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Otwarcie Banku Polskiego.
Mrycie morderców i si. PaaieósMsj.

NAJDROŻSZY PŁASZCZ. Kresowe wichrzenia.
WIELKI SPISEK NA WOŁYNIU DZIEŁEM RĄK SOWJECKICH. -
NIE PRZECIĄGAĆ STRUNY! — KONIECZNOŚĆ RADYKALNEJ 
SANACJI STOSUNKÓW  NARODOWOŚCIOWYCH I ADMINISTRA­

CYJNYCH NA KRESACH.

Aktorka amerykańska, mfss Maud
Oregory, nie jest wprawdzie zbyt znana 
mi po tej, ani po tamtej stronie Oceanu 
ako attystka, natomiast szczyci się po- 
iadanitm  najdroższego w św iecie pta- 
zcza . Arcydzieło to, zdobne w najwy- 
o row sze  futerka, _ kosztuje „tylko" 10 
>sięcy dolarów.

Budżet nu marzec.
W a r sz a w a , 28 kwietnia.

Budżet na marzec wykazuje 
przew yżkę dochodó ,v nad w ydat­
kami w sum ie 10 miij. zło tych . 
Pozw oli to minist. skarbu nie ko­
rzystać z nadzw yczajnych w pływ ów  
jak pożyczka dolarowa i kolejowa, 
oraz innych, które w  d. 30 inarca 
przyniosły około  7 miij. zlot. Dzięki 
nadw yżce budżetu kolej, otrzyma 
na wydatki inw estycyjne 5 mi i. 
Ir. z ło t

. A  O— ^

L w ów , 29. kw ietnia.
Alarmujące w ieści o w ykryciu  

sprzysiężenia, które pod egidą so­
wiecką m iało w  ogniu postawie 
W ołyń, — nikftżuią trzeźw o oce­
nić te przyczyny, których skutkiem  
jest chroniczny zapalny stan na­
szych Kresów.

N iew ątpliw ie — zgoła inaczej u- 
łoży łyby stosunki, gdyby nasz 
wschodni sąsiad zaniechał swej 
Prowokującej taktyki, polegającej 
na fizycznem  i mor pinem popieraniu 
każdej an typaństw ow ej roboty. D e­
klam ujące o pokoju i dobrem  w spó ł­
życiu so w ie ty  m usza zrozum ieć, że 
niema prawdziwej zgody \ niema 
pokoju trw ałego, dopóki nie w y ­
rzekną się one

polityki tajnej interwencja.
U staw iczny i bezw stydnie jaw­

ny w spółudział sowjeekiego rubla 
i (bibuły we w szystkich niemal pol­
skich zagadnieniach politycznych, 
socjalnych i narodow ościow ych, mo­
ż e  w y tw o rzy ć  stan . w  k tó ry m  za­
braknie nam cierpliwości i ochoty  
do dalszego to lerow an ia  tak poję­
tego ,,sąsiedzkiego w spółżycia1'. U- 
w ażam y  zaś, że sow jety  m ają z b y t  
w iele w ew n ętrzn y ch  i zew nętrz ­
nych  k łopo tów , aby  w  in teresie ich 
leżało dalsze przysparzan ie  sobie 
trudności.

P rz y  ocenie to b o ty  bolszew ic­
kiej w  Polsce rzuca-się  w  oczy fakt, 
szczególnego uprzyw ilejow ania pod 
tym  względem  kresów wschodnich. 
W ynika to oczyw iście

ze specjalnej struktury kresów.

.i to nie tyle socjalnej, ile narodo­
wościowej. Narodowościowe anta 
gonizm y nie tylko u nas, ale w s/.ę- 

wyfcofzystejr dla swych, ce­
lów M oskwa i ChaFfeów w  stopniu 

.w p ro st bezkonkurencyjnym . W ia­
domo, że w szystk ie  s tro n n ic tw a  ru­
skie w  M alopolsce W schodniej, za­
ostrza jąc  pow szechnie sw e an ty ­
państw ow e stanow isko, j działają 
pod suggestją

t, zw . ukrainizacji Ukrainy, 
je ś li 'n ie  w ręcz pod w pływ em  s-**- 
w ieokich funduszów . W iadom o, że 
antysem ityzm  w Polsce silnie biy- 
\va popierany p rzez trudną do li­
chw y cenią1 iinsp'rac:ę sow iecką.
W iadom o, że sow ieckie 
Placówki szpiegow skie w Polsce 

w erbują  niejednokrotnie sw ych bez­
p ła tnych , a n ad er p roduk tyw nych  
agfenitów w śró d  żołnierzy  n arodo­
w ości ruskiej i nkraińckiej, k tó rym  
się zdaje, że d ostarczając  m ateria­
łów  szpiegow skich, p racują na 
rzecz w łasnych, na.rodow o-rew olu- 
cyjnych celów. Złudzenie to oczy­
w iście sow iety popierają.

hmeini słow y — wszelkie bolącz­
ki narodow ościow e w  Polsce są 

brama wypadową dla bolszewi­
ckiej roboty destrukcyjnej, 

najsilniejszej na k resach  wschodnich 
iako najbardziej narodow ościow o 
skłóconych. S tąd  w ynika, że obok 
uregulow ania stosunków  socjaino- 
ekotiom icznycli — pierw szym  ele­
m entarnym  krokiem  do sparaliżow a­
nia w p ływ ów  sow ieckich m usi być

W alizy* T o rb y  d o  p o d ró -  
2 y , H e c e s s e r w , T o r e b k i  

* d a m s k ie , P o r t f e la ,
— P lu s z c z e  n m u s w e  —
i t, p. hurtownie, detailicznie poleca

/ F a b r y k a  k u f r ó w  1 t o r b

L E O P O L D A  R O S E N Z W E I G A  L l Ó W  S y K s t u s I i O  S.
KUFRY

N a p r a w y  u s k u t e c z n i a  s z y b k o  i  t a n i o . i l

uzdrowienie stosunków narodo­
w ościow ych na kresach wschodnich.

OS>ecnie jest to problem  o tw artj 
i zupełnie odsłonięty  na postronne 
uderzenia. Tern samem: z najw yż- 
szem  zainteresow aniem  p rzy jąć  na­
leży opracow yw any  przez s te ry  rzą­
dowe program sanacji narodowościo­
wej na kresach.

Jest jeszęze drugi m om ent prócz 
antagonizm ów  politycznych, u ła­
tw iający  śow jetom  p racę dyw ersy j­
ną. M am y na myśli'

stan naszej administracji- 
Istotnie — uderzyć musi ten szcze­
gół, ,że  M ałopolska W schodnia mi­
mo znacznie silniej rozw iniętych 
ta rć  i przeciw ieństw  narodow ościo­
w ych niż W ołyń  — w  ostatnich cza­
sach nie doznaje żadnych w strzą- 
śnień, k tó re  z kolei poczynają kon­
centrow ać się na W ołyniu. , O kres 
band, podpaleń, sabo taży  i o lb rzy­
mieli kom pletów, spiskow ych za­
padł w  przeszłość. Ale też pam iętać 
trz e b a -o  tern. że w łaśnie skutkiem  
tych w ypadków  dokonana została 
taka

reorganizacja władz,
że icli spraw ność, sp rężystość  
w zajem ne zgranie nic pozostaw ia 
dziś nic do życzenia.

Staii adm inistracji polskiej na W o­
łyniu jest

" opłakany i osław iony.
W brew  zdrow ej i jedynie rozu 

ninej zasadzie, k tó ra  nakazuje pow o­
ływ ać do najtrudniejszej p racy  kre­
sow ej ludzi szczególnie ukwaiiiiko< 
wanych i nieskazitelnych, uczyniono 
z naszych pótnoono-zachodncb k re­
sów przytulisko dla daw nego car­
skiego czynownictwa w  najgorszem  
w ydaniu i kolonję karną, do której 
z sy ła  się urzędników  ża  przew inie­
nia dyscyplinarne. Skutkiem  tegt- 
pow stało tam

istne bagno, 
z k tórego człowiek uczciwy, uc iek^  
lub grzęźnie w niem, lub w  ostate-, 
cznym  razie musi p rzyglądać się 
besilnie o ryjom łapow nictw a i naj­
gorszych ifadn.żyć.

Spiuw a p ow yższa  należy  da 
rzędu drażliw ych. M ówi sig o niej 
niechętnie, a za ła tw ien ie  odkłada 
na nieokreśloną pr/.yszłośe. K unkta­
torstw o takie jednak  może pociąś
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*ttąć za sobą
utiatę K resów !

O statn i wi-edki isnfseft w ołyńsk i 
jest groźnem  ostrzeiżenicm. że naj­
w y ższy  czas p rzystąp ić  do uzdro­
w ienia adm inistracji kresow ej. I to 
nie drogą zm iany tego czy jo w e to  
s ta rosty , ale przez zmianę całego  

.system u doboru ludzi na kresowe 
placówki.

Zaonatmit emerjtaine.
Lwów, 28. kwietnia.

W obec ogłoszenia rozporządze­
nia w ykonaw czego  do ustaw y  z dn. 
i l .  grudnia 1923 (Dz. U. R. P . z r. 
1924, Nr 6. poz. 46.) o zaopatrzeniu 
em erytalnym  funkcjomarjuszów pań 
stw ow ych  i zaw odow ych wojsko- 

■ w yeh Izba S karbow a w yjaśn ia , że 
je le n i  p rzyznan ia  zaopa trzeń  w 
myśl pow ołanej ustaw y, m ają emc 
ryci państw ow i, k tó rzy  przeszli 
w  stan  spoczynku po 1. listopada 
1918, tudzież w dow y  i sieroty  po 
funkcjonariuszach państw ow ych , 
k tó rzy  przeszli w  stan  spoczynku 
lub zm arli \y  czynnej służbie po 1. 
listopada 1918, w nieść nieostem pio- 
w ane podania do w ładz, k tó re  
p rzy zn a ły  poprzednio zaopatrzenia 
i do łączyć do nich załączniki, a mia­
nowicie em eryci: 1) dekre t p rzy ­
znania zaopatrzen ia, 2) m etrykę 
ślubu, 3) Pośw iadczenie w spólnego 
pożycia m ałżeńskiego oraz 4) za ­
św iadczenie w łaśc iw ej w ład zy  ad 
m inistracyjnej I instancji, a) czy 
żona nie pobiera uposażenia lub za ­
opatrzenia z insty tucji państw ow ej 
i b) czy  em ery t nie pozostaje w  słu­
żbie państw ow ej rob sam orządo­
wej, zas w d o w y : 1) m etryki u ro­
dzeń dzieci, 2) pośw iadczenie w ła ­
ściwej -w ładzy .adm in istracy jnej' I. 
instancjiL.it stw ierdzające: a) czy
w dow a .est funkcjonariuszem  pań­
stw ow ym  względnie czy pobiera ze 
Skarbu P ań s tw a  uposażenie em e­
ry talne z ty tu łu  w łasnej s łużby  lub 
jakiekolw iek inne zaopatrzen ie  i b) 
iż siero ty  nie w stąp iły  do k laszto ru  
i że nie zajmują jakiegokolw iek s ta ­
now iska w  służbie państw o w ej lub 
sam orządow ej, o raz 3) osta tn i de­
k re t p rzy zn an ia  penisji w dowiej 
1 sierocej.

Niniejsze w ezw anie  nie odnosi 
się do em ery tów , tudzież w dów  
i sierót po funkcjonariuszach b. pań­
stw a  austriackiego, co do których 
ogłosi laba S karbow a osobny ko­
m unikat po o trzym aniu  dalszych  
y sk a z ó u e ik  ze s tro n y  M ir. skarbu.

Itapłjw niemiecKch marek 
reniongch do Włoch.

R zy m , 27 kwietnia.
„M essagóre* om awia spraw ę  

napływu marek rentowych nie­
m ieckich do W łoch w z wlązku z 
orźyjazdem licznych turystów nie­
mieckich. Dziennik przypomina 
fatalne skutki spekulacji na matkę 
niem iecką i w zywa dom y bankow e

kantory wynrany, aby mniej 
skw apliw ie m ieniały walutę w łoską  
na marki rentowe.

Ofiarności publicznej
polecamy gorąco młodą pa­
nienkę, utrzymującą własna 
tięzką pracą sześcioro drob- 
lego rodzeństwa. Wszelkie 
łatki na mjsrynę do  
S Z y c ia  przyjmuje Redakcja 
.Gazety Porannej", ul. Cho- 

rąż c z y z n y  31.

CZY C 7EM W  W ARSZAW IE NIE WIEDZA* k >
(Telefonem od n aszego korespondenta.)

Zachodzi obawa, iz rząd odstąpi sw oje  
akcje konsorcjum zagraniczrtłLid, które 
może ofiarować, lepsze warunki, aniżeli 
Związek Spółdzielni. Sadzimy jednak, że 
rząd zrozumie w ażność tej placówki i 
nic pozwoli Dy przeszła oiu. w obce 
xgr' ' - j • >

W arszaw a, P r,. kwietnia.
( \  ) Jak wiadomo Bank budowlany, 

w którym państwo ma 51 proc. ..kcji, 
ma. być zamieniony na tow arzystw o  
prywatne, przyczcm państwo sprzeda 
swój Udział. O kupno udziału tego za­
biega Związek Spółdzielni Budowlanych  
wraz z Polską Dyrekcją Ubezpieczeń.

illożna b p  Homunislą i „iefenweem4*,
a Fówiiowśiiie oHać Kasę choryti
NOWE SZCZEGÓŁY MALWERSACJI WARSZEWSKICH. ' .

(Telefonem od naszego korespondenta) ,
Warszawa, 2T. kwietnia.

(X.) W yszły  na jaw nowe szczegóły  
malwersacji dokonywanych w w arszaw ­
skiej Kasie chorych przez szajkę złożo­
n ą .z  kilku spólników. Główny sprawca  
kradzieży Ciszkowski umknął z w ięzie­
nia i w ałęsa! się po W arszawie i dopie­
ro onegdaj dobrowolnie!?) staw ił się w 
urzędzie śledczym.

Dziwnć się należy, źc policja w arsza­
wska nic mogła ziialeść defraudanta w a­
łęsającego się pod jej bokiem. Ciszko­
wski zeznai, iż do defraudacji l.nmówil 
go niejaki Henryk Nagórny.

C iszkowski 191etni młodzieniec był 
kasjerem w Kasie chorych i tam popeł­
nił malwersację. W yłrpal go Uzdowski, 
który porozumiał się natychmiast ze 
sw ym  kolegą i wspólnie wymusili na 
Ciszkowskim współudział w  zysku z de­
fraudacji, przekraczający dziesiątki mi­
liardów. Ostatecznie udało się im jesz-

Zniesienie danin]/ lasom/ej?
Crelwfont.n od naszego korespondenta.!

Wftfftzawk 28 kwietnia.^  
K orespondent W asz (K) dow ia­

duje się , że danina IdScwa ma 
być w zupełności zniesiona i 
zastąpiona podatkiem majątko­
wym Danina ta obciąża jak w ia­
domo przem ysł drzewny w bardzo 
wysokim stopniu, jednakow oż w sze l­
kie uw agi i m em orjały w noszone  
w  tej spraw ie ao władz centralnych,

Uroczyste ofwiircie Banbu Polskiego
(Telefonem od naszego korespondent?.!

W arszaw a. 28. kw ietnia.

(X) Ściśle w edług program u i z 
całą  podkreślenia godną punktu­
alnością odbyła się w dniu dzisiej­
szym  uroczystość o tw a m a  Banku 
Polskiego. O godz. 8 rano  odpra­
wił . ks. A rcybiskup Kard. Kakow- 
ski u roczyste  nabożeństw o w  a r ­
chikatedrze św . Jana. W  nabożeń­
stw ie wzięli udział: R ząd in eor- 
pore z P rezesem  R ady Min. G rab­
skim, M arsz. Sejm u R ataj, M arsza­
łek S enatu  T ąm pczyński, p rzedsta­
wiciele Poszczególnych klubów  sej­
m ow ych i senackich, cała  R ada
N adzorcza i D yrekcja B anku Pol­
skiego z przedstaw icielam i urzędni­
ków i robotników , generalicja, kor­
pus dyplom atyczny, łącznic z 
przedstaw icielam i św iata p rzem y­
słow ego, handlow ego, oraz publicz­
ność. Punk tualn ie  o godz. 9 rozpo­
częła się uroczystość o tw arc ia  W 
g iuad iu  Banku Polskiego przy ul. 
Bielańskiej. U roczystość rozpoczął 
przem ów ieniem  P rezes Rady Min. 
G rabski, k tó ry  podkreślił, iż p rzy­
stopujem y obecnie do aktu, który 
ma być nowyin, trw a ły m  SPwftjz- 
icicm pątuiifeizy Pau»tw€>m i  społe­

czeństw em  połskiem ż jednej stro ­
ny, a now ą w alu tą, zło tym  polskim, 
z drugiej strony*

P rezes  R ady  Min. m ówił w dal­
szym  ciągu, żc do tychczas zw iązek 
pom iędzy spo łeczeństw om  a m ar­
ką polską by ł luźny. M arka polska 
była nam  narzucona i nic udzieliliś­
m y jej ani trw a ły ch  fundam entów  
m aterialnych- an i m oralnych. Nie 
szanow aliśm y tej_ daw nej w alu ty . 
P ragnęliśm y, by  ona z,a nas w y k o ­
n y w a ła  w szystk ie w ysiłk i kon iecz­
ne, o ile społeczeństw a) ma osiągnąć 
pew ne bogactw o. N owa w alu ta  m o­
ż e ’ spełnić sw oje zadan ie  w ów czas, 
o ile zostanie mocino ufundow ana i 
o ile będzie szanow ana. Nic m oże­
m y w ym agać od nio.i, b y  tw orzy ła  
dla nas bogactw o. B ogactw o  osiąg­
nąć m ożna ty lko przy  pom ocy p ra ­
cy ludzkiej, n o w a  w alu ta  file bę­
dzie nas w yręczała , o ile m y p ra­
cow ać nie będziem y. O iiebyśm y 
clic elf nadużyć jej w  tym  w zglę­
dzie, to natychm iast obróci cię ona 
tak jak dawna w alu ta  na zło społe­
czeństw a, zacznie się chw iać i nie 
będzie m ogła w  tym  kierunku od- 
ui M tw a ć . jak m y si® tego spodzic-

czo wciągnąć do grona defraudantów  
•niejakiego Kaczora, osobistość bardzo 
ciekawą. Ów Krczor był członkiem ho­
norowym Katolickiego Związku Polek, 
członkiem S. S. S.. prezesem kółka dra. 
mafycznego na Pradze, w iceprezesem  
T ow arzystw a m łodzieży na Pradze, a 
równocześnie byt Komunistą.  Bpuika ta 
okradała Kasę i.horych do tego st.dpnia, 
żc suma defraudacji uowliodzi 10Ó mi­
liardów marek.

W mieszkaniu Kaczora znalefcłódo 
istny magazyn bibuły komunistycznej, 
oraz pieczątki i blankiety P. P. P.

Sprawa pow yższa rzuca niezwykle  
charakterystyczne św iatło na wartość 
moralną m łodzieży w arszawskiej, na 
ustrój organizacji placówek samopomo­
cy spi-iecżncj, a w reszcie jest n iezw y­
kłym echem praktyk konspiracyjnych, 
których nic byliśmy w stanie dotychczas 
do szczętu w yniszczyć.

skutku nie odnosiły. D€cyzję  
cnyienia całej ustawy o daninie 
la so w e j  przypisują kóia poin­
form owane interwencji obcych  
mocarstw ze względu na to, że 
obyw atele  obcych państw  są  
v bardzo znecznej mierze w 
naszym przemyśle drzewnym  
z a a n g a ż o w a ń .

w am y  po niej. ŻadhmU od niej, by 
d lfa  jpokój całem u społeczeństw u 
i by ła  w  stanic każdem u udzielić 
sw ego ciepł?:. W alu ta może służyć 
jednem u tyliko zadaniu. Nie może 
tw orzyć  iiowYch, k tóreby by ły  ty l­
ko pozorne, ma być tylko m ierni­
kiem w artości, bc tu ż  ten m iernik 
jest 'wiełkierr dobrodziejstw em , 
gdyż daje on sjwkój w szystkim , 
daje m ożność p raco w ać  uczciw ie i 
p rzy  tej (pr.ncy dorabiać się bogac­
twa. To też ,jeżeli r.as nie było stać 
dotychczas ,ma ten w ysuek  m oralny, 
to objaśnić to na ieży  tern, że oyliś- 
m y zb y t młodzi i g rzeszyliśm y te- 
mi brakam i, (jakie w  m łodości są  do­
puszczalne. Dziś jednak społeczeń­
stw o  nasze musi być dojrzale, bo 
w ątp iły  'już inne spo łeczeństw a, ■ 
czy potrafim y być dojrzałym i. M a­
m y w alu tę  moicno ufundow aną m a­
terialnie i m ożem y być pew ni, że 
spełni on? sw oje zadanie, na n ie; 
spoczyw ające. B ędziem y mogli 
w ów czas z całym  spokoreni oprzeć 
nasz by t na p ra c y  i w  tej p racy  w i­
dzieć Spraw iedliw ą m iarę dla każ­
dego. W  potęgow aniu  p racy  nasze  
go "społSpeństw a m usiniv wdozieć 
g łów ne źró d ło  potęgi tego sipoio- 

| czeństw a 7,k chwilę w łaśn ie  — 
f kończył P re r f je r  — ma oię odbyć 

akt now ego trw a łeg o  związki, z no-, 
w ą  w alu tą  i do tego aktu  w zyw a in, 
abyśm y  s,ię odnosili z ca łą  pow agą, 
z jaka wonni p rzy stęp o w ać  pow aż­
ni m ężow ie dorzw iązku  opartego  na 
w ypełnieniu  w szystk ich  obow iąz­
ków , jekie ze zw iązku  tego w yp ły ­
wają.

M owę Preirtjera p rzy ję to  hucz­
nym i oklaskam i na jogo cześć i 
cześć P rezyden ta  Rzipitej. P rem ier 
po końcow ych sluW ach odsłonił 
tablicę m aruna  ow ą, zaw ie ra jącą  
następujący napis.

„P ań siw o  Pólslkie, pow ołu jąc dc 
życia w  r. 1924 B ank do lsk i jako 
ostoję ładu pieniężnego w  kraju, ja ­
ko wyraiz ducnow ej łączności z 
p rzedw iekow ą śr^tytitctfa te jże  na­
zw y, w y raża  w dzięczuóść tym  licz­
nym  obyw atelom , k tó rz y  nie szczę­
dzili ofiar n a  sk a rb  narodow y".

W  tej chwili chór odśpiew a! 
pieśni, ipoczen, p rezes Karpiński od­
czy ta ł iprzcmówiaime, bodące histo- 
rją działalności Banku Polskiego z 
czasów  K ró lestw a  K ongresow ego. 
P o nim przem aw iał dyr. M ieczkow ­
ski, w reszcie  rep iczeritan t iprftco-w- 
n ików  Bahku złoży ł hoid P rezeso ­
w i R ady Min. G rabskiem u, k tóry  
przy jęto  htiisznemi ow acjam i. Chór 
odśp iew ał: „G zas do p racy  czas“, 
na jtepm e oznajmiono, żć B ank 
przystępuje  do norm alnych czyn­
ności

Punktualnie o godz. 10.30 Bank 
rozpoczął w ym ianę m onet na w a­
lutę z lo tow ą. P ie rw sza  w ym iany  
tej dokonała p rezesow a K arpińska, 
potem  przedstaw iciele p ra sy . Uro* 
czystość odbyła się w  głów nej sali 
Banku Polskiego, p ięsn ie  p rz y s tro ­
jonej. W y w arła  na w szystk ich  u- 
ezcstni.kaeh bardzo  doprosić w ra ­
żenie. P rzed  gm achem  Banku zgro­
madzony tłurti ludności w ita ł ow a­

cyjnie P rezesa  R ady Mm. w czasie 
przyjazdu i w yjażdu z Banku.

usuwa radykalnie bez holu uporczy­
we nagniotki i zgrubiałe naskórki. 

Skład i wyrób:

Apteka M. Ettingera
Lwów, pi. Goiuchowskicll
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warte sa akc
lali wygląda nasz Sejm 

i Senat
pod w z g !ęd em  w y k s z  a tc e n n .

W arszawa, w kwietniu. 
O poziomie um ysłow ym  człon­

ków ciał ustaw odaw czym i św iadczy 
stopień ich w ykształcen ia . Dane od ­
nośne co do naszego Sejmu i Seina- 
tu przedstaw iają  się następująco:

W  Sejmie stopień naukewy po­
siada ZOO posłów. Stanowi to 45 pro­
cent Izby. Tytuł doktora posiada 56 
posłów. Pod w zględem  rodzaju w yk­
ształcenia praw ników  jest 76, leka­
rzy  9, nżynierów  22, absolw entów  
filozofji 25, chem ików  5, agronom ów 
19, teologów 11, R eszta  posiada stu ­
dia nandlow e. polityczne itd.

Ilość dyplomowanych posłów  w 
poszczególnych klubach przedstaw ia  
się procentow o: Chrz- Dem. 42 proc., 
Zw. Lud.-Nar. 60 proc., P P S . i grupa 
D ubanow icza po 50 proc., P iastow cy 
46 proc., żydzi 63 proc., grupa Bryla 
35 proc., W yzw olenie 33 proc., 
Niemcy 30 proc., NPR- 28 proc., U-p 
kraińcy  26 proc., Białorusini 18 proc.

W  Senacie stopień naukow y po­
siada 64 senatorów , co stanow i 58 
proc. Izby. D oktorów  jest 14. P ra w ­
ników  ma S enat 31. lekarzy  5, in­
żyn ie rów  13, .abso lw en tó w  fi­
lozofji 3, agronom ów  2, te­
ologów 5, chem ików  1. Stopień 
w ykształcen ia  poszczególnych ugru­
pow ań senackich p rzedstaw ia się na­
stępująco: Chrzęść. D. 86 proc-, g ru ­
pa D ubanow icza 75 proc., P P S . 71 
proc., NPR- 67 proc., Zw Lud.- 
Nar. 64 proc., W yzw olem e 55 proc., 
Koło żyd. 50 proc-, P iast 45 proc., 
BiałurusiAi 33 proc., Niem cy 20 
proc., U kraińcy 16 proc. Profesorów  
w yższych  uczelni jest w Sejmie 18, 
w Senacie 10.

Pod i?iA tytułem weszło z diuku studjum 
ekonomiczne

inż. Józefa Jaskólskiego
-  o D e j m u j a c e n

l  * i
g iełd ow e w  markach i frankach 78 rodzajów  akcji notow anych  i n ien o to w a r /ch  na g iełd z!e lw ow sk iej i krakowskiej ?, Szczegółow e  

ob liczen ie  w artości tych akcji w e frankach. 3. Analizę" sytuacji ekonom icznej p ow yższych  spółek akcyjnych i ich al eje narjuszy.

Q o nabycia we wszystkich księgarn iach . — Sk ład  główny w 5 p ć łc e  Fkcyjriei Wydawniczej we Lwowie, ul. Zimorowiczć. I, 5. 
C  e n a  p o j e d y n c z e g o  n u m e r u  w y n o s i  M k p .  3 , 6 0 0 . 0 0 0  z  p r  z e s y ł k a  p o l e c o n ą  f f l b p  4 , 3 0 0 , 0 0 0 '

, jakaś żydów ka spadła z balkonu"
O m orderstw ie  dow iedziała się z 
gazet nie m ów iła jednak o tern ni­
komu, bojąc się zem sty.

Na podstaw ie tych  zeznań a resz ­
tow ali w yw iadow cy Sobol i Ho- 
szew ski w P a-ażu  M ikolascha Kę­
dzierskiego i .M ysłowskiego. Kę­
dzierski z początku w y p iera ł się 
winy, zwalając całą w inę morder­
stw a na M ysłow skiego, tw ierdząc, 
że podczas gdy  ten ontaitni m ordo­
w ał i rabow ał om stał ty lko  na cza­
tach. Paznokciami podrapane jego 
ręce świadczą przeciw  niemu, oraz 
stwierdzają, że  Lempertowa mu­
siała

stoczyć przedśmiertną waikę 
z mordercami.

Indagow any w  dalszymi ciągu 
Kędzierski zeznaje, że  od lat 12-tu 
zna się z Mysłowskim- razem  bo­
w iem  chodzili na Z am arstynow ie do 
szkoły i piamięć go pod tym  wzglę­
dem  nie zaw odzi, bo w spólnie 7 lat 
uczęszczali do pierwsze) klasy (!) 
W czasie wojny polsko-ukraińskiej 
b ra ł udział w  obronie L w ow a, słu ­
żąc  w  oddziele kap. S tarka, gdzie 
dosłużył siei rangi kaprala. Z tego 
okresu

m a n a  Ple. nacn w y ta tuow aną  
odznakę tego odcinka.

Z Julją M ularczyk poznali się - o- 
baj przed rokiem  i oibaj na zm ianę 
pałali ku mej m iłością. P oniew aż 
stale obaj byli bezrobotni, więc 
n? życie, oraz upominki dla w spól­
nej kochanki zarabiali ..skokami*' 
złodziejskimi na pi. Solskich.

Na tydzień  przed dokonaniem 
zibrodui X. K om isariat P . P . przy- 
airesztował M ularczyków nę, Jako 
podejrzaną o pew na kradzież i od- 
staw if ją d-o sądu p rzy  ul. B atore­
go. Kędzierski z M ysłowskim  po-

I H a i ) im  zbrodni: Chgt w ydostania M a n i l i  2 więzienia.
ENERGICZNE DZIAŁANIE NASZEJ POLICJI DOPROWADZIŁO DO 
WYKRYCIA ZBRODNIARZY. -  ZASŁUGA KIEROWNIKA ŚLEDZ­
TW A KOM. ŁUKOWSKIEGO. — KOM. KONARSKI W PADA NA 
TROP SPRAW CÓW . — PRZYCIŚNIĘTA DO MURU JULJA W YDA­
JE KRWAWEGO ROMEA. — S F ÓŁKA ZŁODZIEJSKA: RAZEM DO 
SZKÓŁ CHODZILI I RAZEM KRADLI. -  TRZEBA IM BYŁO PIE­
NIĘDZY DLA ADWOKATA, BY JU lJĘ  WYDOBYĆ Z ZA K R A T .-  
„ROBOTA** PRZY UL. PIEK ARSK IEJ. — JEDEN MOKDOWAL, 
DRUGI STAŁ NA CZATACH — CYNICZNY ZBRODNIARZ GROZI

SAMOBÓJSTWEM. v
L w ów . 28. k w ittn ia .

(k) Jak  w iadom o, dnia 15. b. m. 
idutkonątio n a  o so b ie  ibł. (Pł Różj^ 
Lempertowej, w łaścicielce sklepiku' 
korzennego  p rz y  ul. P an ieńsk ie j 
ohydnego moraeratwa rabunkowe­
go. Jakkolw iek policja z całą ćner- 
gją zab ra ła  się do w yśledzen ia  
spraw ców  p rzez  szereg  dni, niCu- 
daw ało s»v w paść na ślad morder­
ców . Opinja publiczna, do głębi 
w s trząśn ię ta  s traszn y m  m ordem , 
zaniepokojoną b y ła  przez ałiuzszy 
czas św iadom ością, że sp raw cy  tej 
zbrodni znajdują się jeszcze na 
w o ln o śc i,. tem bardziej, żc zbrodni 
dokonano n a  gęsto zam ieszkałej u- 
licy, w warunikacli, k tóre  św iad czy ­
ły o bezczelności zbrodniarzy , kpią­
cych ;jze spraw iedliw ości.*

T o też ze s tro n y  policji zrobio­
no w szystko, byle tylko za wszelka 
cenę ująć zbrodniarzy i oddać ich 
w  ręce sprawiedliwości. Liczne o- 
bławy, przedsiębrane dniem i nocą 
w  różnych podejrzanych zakątkach  
m iasta, w reszcie

zostały wczoraj uwieńczone 
sukcesem .

Podczas jednej z takich obław , 
prowadzonych przez kom. Tadeu­
sza Konarskiego wipadla w  ręce po­
licji dziewczyna lekkich obyczajów  
niejaka Julja Mularczyk, zam. przy 
ul. Sieniawskiej 1. 15, co do której 
miał kom, Konarski pew ne poszla­
ki, rzucające podejrzenie na jej ko­
chanka, jaku domniemanego spraw­
cę morderstwa.

D ziew czyna aresztowana, w y ­
parła się. z  początku w szystkiego, 
wizięta jednaj, w  k r z y ż a c y  ogień 
pytań, zeznała,, że k iedy po odsie­
dzeniu kary  w y sz ła  z aresz tów  po­
licyjnych 

kochanek ]ęj, W ład ysław  Kę­
dzierski, znany apasz 

f kilkakrotnie karany kieszonko­
wiec, opow iadał jej, że przyjaciel 
jego Antoni M ysłowski, znany  pod 
pseudonim em  „T ośko“ miał popeł­
nić dnia tego rano jakąś kradzież 

przy ul. Panieńskiej, podczas doko­
n yw an ia  k tórej
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Cud Ulania Singhn.
Historia atoprawdopodobnfc 

i  - ftan . J. Styob.

(Ciąy dalszy).

Ale jeszcze głośniej od Uiama 
Say*h‘a k rzyczał baron . C hw ycił 
Hindusa za ram iona, trząs ł nim i 
w y k rzy k iw a ł jakieś olbce słowa, 
B y ły  to  tylko nieliczne w yrazy , 
k tó re  k ład ł H indusow i w  sam e u- 
szy, ale .pow tarzał je bezustannie,, 
zm ieniając ty lko ich intonację. B la­
ga}, niecierpliw ił się, rozpaczał. O- 
baj robili w rażen ie  ob łąkanych , bo 
sta ra li się jeden drugiego p rzek rzy ­
czeć i nie dopuszczali się wzajem  
do głosu.

Nagle zam ilkł Hindus i spojrzał 
w ; tw a rz  barona. B iedny uśmiech 
przejliegl po ziemistej tw a rz y  Uia­
ma. Skinął potem  dw ukrotnie g!o 
wą, jakby  dopiero te raz  pojąi, c a  
gu od niego żąda baron, jak gdyby 
nagle w szystko  jasno zrozum iał. 
Wistał z łóżka, a jego chuda postać, 
S z fe te M  p ra w ią , z a k o ły s a ja  s i$  m

"■> t >  • * V.

cienkich nogacli. H indus sk rzyżo ­
w ał ręce na piersi i zw olna, p o w a­
żnie pochylił sic w schodnim  oby­
czajem  wr głębokim  ukłonie do stóp 
barona.

B aron  cofnął się o krok, ode 
tchnął z ulgą i rozejrzał się.

— M ałgosiu! C zy  m oja córka 
już p rzyszła?

— Jestem , tatusiu
B aron ściągnął kapę z łóżka i 

zarzucił ją na ram iona Hindusa. 
Ulani jak sen n y  iuib p ijany  chw iał 
się na n iepew nych, osłab łych  no­
gach.

— Ja k  długo... ile. czasu daie pan 
Uiamowi. pan ie d o k to rze?  — za­
p y ta ł b a ro n  w zruszony  i podnie­
cony.

— P ó ł godziny. M oże kilka mi­
nut w ięcej.

— T edy  szybko na dół! Filipie, 
pomóż mi, musimy go sprow adzić.

— D okąd? — ząuy ta ł lekarz.
— Du cieplarni. Chodźm y, M ał­

gosiu!
Lekki niepokój opampwat leka­

rza. Nie w iedział n a w e t dlaczego 
Uczucie strachu  nie do tyczy ło  an: 
Hindusa, ani barona. L ękał się o 
haruuów fla, ^  f r*

—  Co pan  zam ierza uczynić, 
baron ie?  — zap y ta ł. — Co pan bę­
dzie robił w’ cieplarni?

—• Później, później dow ie się 
pan  o w szystk iem ! T eraz  nie. Nie 
m ożem y strac ić  ani chwili. M ałgo­
siu! Filipie!

— D okąd p row adzi pan baro ­
nó w n ę?  Niech mi pan w yjaśni! — 
zaw o ła ł lekarz.

— Później chętnie panu w szy st­
ko w ytłum aczę. C zas ucieka! — 
o d k rzy k n ą ł m u baron .

L ekarz spojrzał nieufnie na sta ­
rego pana. Nagle bow iem  zbudziła 
się w  nim m yśl, k tó ra  ścisnęła mu 
sereć  dziwinie trw ożnem  uczuciem, 
nieom al głębokim  strachem . A gdy­
by tak baron  pożałow ał swmgo 
(Przyrzeczenia, danego  w czoraj?  
G dyby  zam ierzał te ra z  usunąć mu 
baronów nę z przed oczu i w b rew  
p rzy rzeczen iu , w y słać  ‘ją  do któ­
regoś z m ajątków , gdzietby ja u k rył 
p rzed  nim ?

— Panie  (baronie! — zaw o ła ł, 
nie panując nad  sw em  w zburze­
niem. — B aronów na w róci tu 
przecież... niech mi pan to przy­
rzeknie!

Xak jest, doktorze — odpo­

wiedział mu baron dziw nym , p ra ­
wdę uroczystym  tonem . M ała moja 
córeczka w krótce przyjdzie tu z 
pow ro tem . A te raz  niech się pan u- 
spokoi j pozw oli nam  odejść.

Jednak  niepokój dr. Kircheisena 
ni,e chciał mimo tego przyrzeczenia  
ustąpić.

— P an ie  baronie! — powdedziai 
stanow czo — musi mnie par. wziąć 
z sobą do cieplarni. Nie puszczo 
p an a  sam eg o 1

— Dobrze, niech pan idzie. Ale 
szybko!

— Jaśnie panie! — ozw ał sie^ 
w tej chwili Filip, sto jący przy o - 
kri-ie. — P ow óz jaśnite (panienki 
w łaśn ie  zajeżdża do ogrodu Zaraz 
tu będzie.

B arona ogrom nie w yburzyła ta 
w iadom ość  ,

— Moja narzeczona? — k rz y ­
knął — w łaśn ie  teraz! Czy w sz y s t­
ko sprzysięgło się przeciw ko rnrie?

Zmusił się gw ałtem  do spokoju.

(C. d. n.).
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A k -1 A f t  < p % #  1 D z ia ł  k o n fe k c j i  d a m s k ie j :  Eleganckie pfasztZB wizytowe i an-
B w f l B  | # i Ł  1  w  |  gielskic, Kcstjumy i suHienKi. D z ia ł  k o n fe k c j i  m ę s k i i j: ElBgancfiif

■  * i r ^ B  ■  •  »  ubrania wizytowe i raglany. B t lz n a  —  H a p s t a
Dział materji: Hamgarny, R o w k o ty , Babarifyny, TOina, Szyfony, f l m . l f l f l f l f l W i  ^ U t a r l  I I M M  

Zefiry, Baiysty, M arkizely, Opale, Obrusy i Bielizna pościelowa.

P ' a s z c z e  H U i ( i o w e  
i m p r e g n o w a n e  

d a m s k i e  i  i t a ^ s k l s

ta Urn l i i
stnnowilj kochankę ratować i za 
wszelka cenę w ydobyć z krymina­
łu. W tym  celu zwrócili się do je­
dnej z ka.ncelarji adw okackiej, 
gdzie i-a pewna soinę w dolarach 
adw okat podjął się interwencji. Ko­
chankow ie jednak  k w o ty  w  zada­
nej w ysokości nie posiadali, 

ofiarowali więc tylko jako zali­
czkę 50 milionów, 

i.aś tesztę obiecali zwrócić po od­
zyskaniu przez M ularczykow ie  
wolności.

N astępnie poczęli obaj radzić 
lad  sposobem uzyskania reszty 
Pieniędzy. W e w to rek  rano . t. j. 
k ry ty czn eg o  dnia. okoio godz. 6f 
p rzyszed ł M ysłow ski do m ieszka­
nia K ędzierskiego Z am arstypo- 
wie, przy u:I. Łam anej i zabra ł go 
ze sobą na ulicę *, P anieńską, o. 
*w iadczaiac,

„że Ject robota".
Kędzierski udał się tedy  z M ysłow ­

skim w  kierunku ul. Panieńskiej. 
'J w ylotu ul. Z am arstynow skiej i P a ­
nieńskiej, M ysłowski kazał Kędzier­
skiemu zaczekać i uw ażać, a sam u- 
dat się do realności pod 1. 16, gdzie 
znajdow ał się sklep btp. Róży Lem- 
pert.

Po upływ ie 10 m inut w rócił i o- 
św iad ezy ł:
„wszystko dobrze, będzie robota1*.

N astępnie udał się tam  pow tórnie i 
tym  razem  zabawił około pół godzi­
ny, a gdy w rócił, byl bardzo ro z­
targniony i w zburzony, przyezeni 
pow iedział:

„jest sztemp — brykajmy!’* 
co znaczy: nie udało się, uciekajmy.

K ędzierski podaje, że rzekom o 
nie py ta ł się M ysłow skiego, co tam  
robił i co zdziałał, lecz obaj uciekli 
do domu i w ięcei nigdy między nimi
0 tym wypadku nie było m owy. — 
Około godz. 1 w y szed ł Kędzierski 
z domu i p'7,echodził koło m iejsca 
w ypadku, gdzie zastał tłumy ludzi
1 policję. T am  dowiedział się, że

Różę Lempert zamordowano.
Ale ponieważ go to .nic nie obcho- 
dziło“ , w ięc udał się dalej w  swoją 
drogę,

Tego sam ego dnia w  południe 
M ularczyków na opuściła więzienie 
p rzy  ul. B atorego. S potkaw szy  się 
z kochankam i, dow iadziała  się od 
nich o „sztempie", a zarazem  o trz y ­
m ała  od nich polecenie, „by  nic o 
tem  nie m ówiła policji**.
‘ W czoraj w południe obu zbrod­
n iarzy sprow adzono do aresztów  
p rzy  ul. Jachow icza i um ieszczono 
w oddzielnych celach. K ędzierski 

zachowuje się w więzieniu eyni- 
cżnie

i grozi, że popełni sam obójstw o. — 
M ysłow ski sym uluje um ysłow o cho­
rego. w idać po nitn jednak przygnę­
bienie i niepokój.

*  "
W  ten sposób zagadkow a sp ra ­

wa m orderstw a przy ul. Panieńskiej 
zosta ła  dzięki naszei policji o s ta te ­
cznie w yśw ietlona i sp raw cy  znale­
źli się już w  rękach  spraw iedliwości. 
L udność pow ita tę w ieść z zadow o­
leniem i uznaniem dla wymienionych 
w yżej kierowników akcji śledczej, 
k tó rzy  energją sw ą i niezm ordow a­
nym  trudem  doprow adzili do ujęcia 
po tw ornych  m orderców .

D r i i g i  i o s t a t n i  Obraz o d tw arza  ący b o h a te rsk ie  w alki ekspedycji 
S 1 A N P .E Y A  D O  A F R Y K I  p. t.

s u m a  DZI1E ! BŻUfEfiŁI
w  K F S 1 K  L E W .

Restauracja i kuchnia jarska „Krynic?,aiika11,^ '; 6; . '^ , ,
Teatyńska 14 (ogród) zostanie wkrótce otwarta.

j j

f i

l  T i
o kiBrawnictWD i reformy w armii

BOJA SIĘ POPULARNOŚCI TROCKIEGO WŚRÓD WOJSKA.

M oskwa, w kwietniu.
Po powrocie Trockiego odb.\ ła się 

pierwsza. dłuższa narada z zastępca je­
go — Frunzcm, W kolach 'wojskowych  
M oskwy przywiązują wielką , wagę do 
wyników tej narady, gdyż od nich zale­
ży ustosunkov anie się Trockiego do o- 
statnich zmian i rerorm w armji czer­
wonej zarządzonych podczas jego nie­
obecności. OJ tego również będzie za- 
Jeżała zgoda Trcckiego na dalsze ziuiiw  
•iny w składzie osobistym  w yższych  do­

w ódców  armji czerwonej i na dalsze 
przeprowadzenie armji •czerwonej na 
system  milruFjłiy. W razie lFę dojścia do 
porozumienia miedzy Trockim i Fruu 
zeru. Trocki! zrzeknie się stanowiska 
przewodniczącego rewolucyjnej Kauy 
Wojennej. Przewaza jednak zdanie, że 
Fninzc będzie musiał poczynić znaesne 
ustępstw a, gdyż popularność TroddBgo 
jest jeszcze bardzo duża, tak w samei 
armji czerwonej, jak i w kołach komuni­
stycznych, zbliżonych do armji.

Nowy o lbrzym i p ro ce s
„spiskowca w “  a n ty  sowieckich.

OSKARŻONYCH JEST 107 INTELIGENTÓW O STOSJNKI Z S a W iN- 
. KOWCAMI 1 Z WARSZAWĄ.

łKorcspoi]dJfte ją w łasna „G. P o r.“).

Pogranicze sow „ 28. kw ietnia.
Z P io trogrądu  donoszą: Rzad so­

wiecki aranżuje' w  ostatnich dniach 
nowy prowokacyjny monstre pro­
ces. T ym  razem  ław ę oskarżonych 
ina zająć 107 wybitnych osobistości, 
przeważnie przedstawicieli stołecz­
nej inteligencji. Inscenizacja procesu 
Przypomina osław iony „profesorski** 
proces kijowski. W szystk im  podsąd- 
nym akt oskarżenia  zarzuca utrzy­
mywanie stosunków zią znaną anty­
semicką organizacją Śawinkową (lu­

dow y sojusz obrony ojczyzny i w ol­
ności11). O skarżeni rzekom o ? mieli 
stale stosunki z en.igracią rosyjska  
w W arszawie i Pradze. Na czele Pio- 
trogradzkiej organizacji znajdow ała 
się żona carskiego generała D asz­
kowa,

R ozpraw a rozpocznie się w naj- 
b lizszyd i dniach p ized  trybunałem  
rew olucyjnym . O skarżenie sformu­
łowane zostało w  m yśl ustaw y , gro­
żącej karą śmierci.

Wanda Siem aszkm  jaka 
mistrzyni sława.

(Recital poezji medjumicznej I no­
woczesnej).
L w ów . 28. kw ietnia.

Gp) Niepospolity ta len t W andy 
S icm aszkow ej nie zatrzym uje się 
przed  linja dem drkdcyjną estrady,, 
ale św ieci równym  blaskiem tain, 
gdzie jedynym  środk!em ekspresji 
jest n^jprzedziwniejszy z instru­
m entów: głos ludzki, w cielony w  
słow o, jak  tam, gdzie dla- udbicia 
św ia ta  w  zw ierciedlc duszy czło­
w ieka  po trzeba na oto gestu, ruchu 
i akcesoriów  scenicznych.

P am ię tam y  ja w szy scy  jako 
znakomitą initerpretatorkę Asnyka, 
Konopnickiej i całej plejady poe­
tów  eg-ok m inionych. Na recitalu  u- 
rządzonym  onegdaj w  sali ra tuszo­
wej, w ielka a rty s tk a  dow iodła, że 
zew jej ulubionego poety  A snyka: 
„Trzeba z żyw ym i naprzód  iść, po 
życie  sięgać nowe... nie 'burząc je­

dnak  p rzesz łośc i o łta rz y ’* — s ta r  
się dewizą jej zmagań artysty cz- 
nych.

Umie być rów nie dobrze  pate­
tyczna od tw órczyn ią  wielkich dzieł 
epoki .minionej, jak opanow ać i 
p rzen ik n ąć  ducha u tw orów  no­
w ych  i p rzy sto so w ać  doń now e 
środki ekspresji w  sposób tak  mi­
strzowski i z takim przytem nie­
zrów nanym  um iarem  arty stycznym , 
żc może iść o lepsze z najw ybit­
niejszym i recy ta to ram i now ej szko­
ły. — W ieczór osta tn i d a ł a rty stce  
sposobność w y k azan ia  tej w szech­
stronności sw ego talentu . A rty ­
stka poprzedziła .pierw szą część 
swojej produkcji pi zedm ow a, w  k tó ­
rej zastrzega się przed chęcią na­
rzucania słuchaczom wiary, że 
przez usta pani Dom ańskiej i Rejcli- 
n.apównej przemawiają w istocie 
duchy naszy ch  w ieszczów .

W ozęści drugiej wyrzeizlbiła k o ­
ronkow o delikatne, liryczne „Listy* 
M. Kazeckiej, w y p o saży ła  w  św ie­
tną, ko lo rystykę  i dynam ikę silnie

indyw idualne utwory J. Ziembie. 
k»ej i Kossak PawJikowskieS, doby* 
Ja przedziw nie głębię uczuciową 
„Domu O jcow ego11 Zabo.KcRiej, a 
liakoniec pozostaw iła n iezatarte  
w rażenie bogactw em  tonów  i barw  
przedziw nej „Bailady cygańskiej" 
Zegadłowicza

Pulbliczność. licznie zgiotnaclzo- 
na, oklaskiwała entuzjastycznie 
wielką artystkę, a szczególniej za­
znaczenia godnein jest. że W anda 
S iom aszkow a i tym  razem  bogac­
two sw ego talentu rzuciła w  ofie­
rze na rzecz dobre] sp iaw y ,' gdyż 
docliod z wiieczort; rccy tacyjucgo  
został p rzeznaczony dla wdów i 
sierót po dzifHuńKarz&eh lwowskich  

j .  Pełeriska,

M e  Z p n  rdzenie pra- 
cnwnikdft ' ' !  ć  ' ,

Lwów, 28. kwietnia.

26. hm. odbyło się doroczne W al­
ne Zgromadzenie koła m iejscowego  
Związku jpracowników kolejowych
w  sali gim nastycznej szkoły  kolejo­
wej p rzy  licznym udziale uczestni­
ków  w  obecności kolejarza posła p, 
Dolanowicza. Zgrom adzenie zagaił 
przew odniczący koła m iejscowego, 
k tó ry  w sw em  przem ów ieniu scha­
rak te ry zo w ał działalność Z arządu za 
rok 1923/24 Naci spraw ozdaniem  
Z arządu koła rozw inęła ,9ię obszer­
na i ożyw iona ■ dyskusja, poczerń 
w ybrano  now e prezydjum . Do za ­
rządu w ybrano 9 członków  i 5 z a ­
stępców , trzech członków  komisji 
rewizyjnej, 15 delegatów  na Zjazd o- 
k ręgow y i 5 na Zjazd głów ny.

h A i m S Ł A H n E ,

P g u zie kowanie.
J

W ielm ożnem u Panu Drowi

S . H A N f lW E R K E R O W l
Jagiel lońska IG

za w yleczenie mnie z ciężkiej cho­
roby, oraz za troskliwą i iście oj- 
cow ik a  opiekę skiadam  na te; dro­
dze jak najserdeczniejsze pudzięko- 
w anie.

Cesie Fonnówna.

Poiiziękuwanie.
Za łaskaw y współudział w pogrze-' 

hic męża mego śp. W ładysław a Ku- 
t szta a. komisarza P. P. w Stanisławo  
wic, oraz za w yrażone mi współczucie 
składam :ia tej drodze Czcigodnemu 
Duchowieństwu, W. P. pułkownikowi 
D --y  48 p. p.. Nadinspektorowi Wrób­
lewskiemu, inspektorom Żarskiemu, 
flenrykowskiemu i W. P. Komisarzom 
Pctryemu, JaKimowiczowi oraz w szyst­
kim kolegom, a także biorącym udział 
najserdeczniejsze podziękowanie staro- 
POTskicm „Bóg zapłać11.

Rówłijocześifc skladwm podziękę W 
P. Dr. Małanłdkowi. za tioskliw ą opie­
kę podezas chorobę sp męża. t M ó

ŻONA.
U bran i*  |m ę s k ie .  rn - f ia f f l l f l
g ian y , pŁ  .««*« d a m - | | j  f  ( |H  1 T •

sk le , kO stj u m r  _ _ _ _ _ _ _
W Z A K Ł - D A Ć R  KONF. „P O e A N D “ . 

R O M A N O W ICZa  10.
Udzielamy kiedylu do 3-ech miesięcy.

04715059

^
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Bom ludowy T a. Ł.
w Bti>czy.

BliwZa, w kwietniu.
M ieszkańcy Birczy przeżyli \\ cza- 

,.-i.c wojny św iatowej strasznych dni du- 
'żn, przetrwali kilkumiesięczną inwazję 
rosyjska- przecierpieli w szystko, do 
•czego w najtlizszem  sąsiedztw ie liii" 
bojowej,1 tuż obok tw ierdzy przemyskiej, 
okrutna wojna zmuszała. Skutkiem tych 
przeżyć, życic narodowe zamrrlo, N ie­
liczna inteligencja polska, rozbita ua o- 
hozy i garstka m ieszczaństwa polskie­
go — poczęły chodzić hizcm.

Znalazła się jednak jednostka, która 
dzięki mrówczej pracy zorganizowała  
p r a w i ł  cała miejscowa Polonie. / za ło­
żonym przez nia na nawo Kole TSL. 
Byt to miejscowy sekretarz, p. Sta. 
Szuper. kory następnie rzucił myśl bu­
dow y Demu lu d o w eg o  TSL.. rozesłał 
w świat szeroki tysiące listów z prośbą 
.1 składki na ten cel i który przy g irh- 
wej pomccy mcc. Dra Fnrenpreisa, Pow. 
Biura Odbudowy w Przem yślu, PP. 
rady Smulikowskiego i inż. Chrobaka, 
tudzież ks. dziekana Okońskiego, w 
przeciągu krótkiego czasu zdoła! w ybu­
dować na placu darowanym przez p. 
Stan. Kowalskiego i oddać onegdaj do 
użytku publicznego przepiękny Dom Lu­
dow y TSL, okazały budynek, m ieszczą­
cy w sobie duża. piękna salę ze sceną i 
kilka ubikacji na czytelnię iłp. Czynem  
tvm zdobył sobie p. Szuber serca i 
w dzięczność całej Polonii biróżańskiej, 
żałow ać jtno wypada, żc przy ostat­
nich wyborach nie przyjął on ofiarowa;- 
nej mu przez w szystkich nad J  godno­
ści prezesa Koło. TSL., które pod jego 
przewodnictwem tak pięknie się rozw i­
nęło. Obserwator,

I

SPORT W STANISŁAWOWIE.
„Kcwera I.“ — „Sokół 1“ Po odpo­

czynku zim owym , rozpoczynają nasze 
czołow e drużyny sw ą pracę, rozgryw a­
jąc w obydw a dni W ielkanocy dwa 
przyjacielskie spukania na boisku Kasy 
Oszczędności, każdorazowo o godz 3. 
popol. Zawody tych dwu, stale konku­
rujących ze sobą drużyn, w yw oła ły  zu­
pełnie zrozumiałą zainteresowanie wśród 
świata sportowego Stanisław ow a. Jak 
się rozarem dr w ładujemy, nastąpiło już 
przyjacielskie zbliżenie siłę obu klubów, 
co niechaj będzie dobrym znakiem w 
pracy na przyszłość.

' S. K. S. „Victoria“. W Stanisław o­
wie zaw iazał się now y ktuo sportow y  
pod nazwa „Victoriia“, który rozpoczął 
ją sw ą działalność, przystępując przc- 
dew szystkiem  do P . Z. P. N„ któ-y za­
kwalifikował „V ictonY‘ do klaoy C. Na 
czele klubu stanęli jako prezes p. Pic- 
ger, zaś w charakterze sekretarza p. 
illcch. Lokal klubu mieści się w hotelu 
„W arszaw ® . Młodym pionierom sportu 
polskiego życzym y w ich pracy wiele 
powodzenia.

B ieg okrężny, który każdorocznie u- 
rządza w Stanisław ow ie S. K. S. „So- 
kuł‘‘, odbędzie się w tym  roku najpraw­
dopodobniej podczas Zielonych Św iat. 
W tym kkrLniku są już czynione odpo­
wiednie przygortewawia.

TEATR WIELKI*
W torek 29. bm. „Zona Ffassana1 Agi" 
Ihroda 30. bm. „Prorok".
Czwartek 1. majjia (3 pop.) Danton" 

[ z  pnwocru św ięta robotniczego 1 maja).

TEATR MAŁY:
Wtorek 20 Mn. ,.M v śtl 
Środa 30. bm. „Myśl".
C a w te k  l maja „Myśi“,

TEATR NOWOŚCI:
W to r e k  29. bm.
Środa 30. hm. „Madk- 
CeW -M ł: 1. maja „Ma’diil.

Wiadomości z Jarosławia.
STAGNACJA W HANDLU I PRZEMYŚLE — BANKRUCTWA. — JA­
ROSŁAW' PRZYBIERA PRZYZWOITY WYGLĄD. -  Z SALI ODCZY­

TOWEJ. — PRZYJAZD M /\R jl SZCZĘSNEJ DO .JAROSŁAWIA.

_________ „GAZETA PORANNA** L w ów , dnia 30. kw ietnia 192-1. Słt. o

Jarosław , 27 kw ietnia.
(S.) Od pew nego czasu  daie się u 

nas odczuw ać stagnacja w handlu i 
przem yśle, zv Jaszcza  zaś w b ranży  
drzew nej. Z aw arcie eksportu  spo­
w odow ało zniżkę drzew a, dochodzą­
ca do 50 proc., a naw et i w ięcej. Mi­
mo tak  znacznej zniżki, niema żadne­
go praw ię zbytu , w skutek braku  go­
tów ki. Spow odow ało to niew ypła­
calność n iek tó rych  firm pow ażnych, 
jak np. J. i H. o raz S., k tóre to firm y 
w sku tek  stagnacji nic są w  m ożno­
ści op łacać w ygórow anych  p rocen ­
tów, dochodzących dó 10 dolarów  od 
stu w stosunku m iesięcznym .

— Z chwilą objęcia urzędow aniu  
przez Radę p rzyboczną z kom isa­
rzem  rządow ym  inż. Sierankicw i- 
czem  na czclc, zauw ażyć u nas m o ­

żna zm ianę na lepsze w gospodarce 
miejskiej. Szczególnie pochwalić na­
leży zarządzenia ' co do w yw ozu 
śmieci, dzięki czcnui najludniejsze u- 
licc przestaną być zbiornikiem  nic 
bardzo a rom atycznych  woni.

— Staraniem  S tow . kupców  w y ­
głosił 23. bm. sek re ta rz  Związku 
przem ysłow ców  z K rakow a p. Dr. 
N orbert Salpetcr odczy t na tem at: 
,,G ospodarcze założenia sanacji 
skarbu", zaś nazajutrz, 24. bm. s ta ­
raniem  zrzeszenia S tow arzyszeń  
polskich w ygłosił w sali „S oko ła“ p. 
Z. Eustachiew icz ze Lw ow a odczyt 
pt. „R enesans N arodow y".

— 5. m aja przy jeżdża do nas te ­
a tr d ram atyczny  pod kierow nictw em  
p. Mar.ii Szczęsnej i odegra „P ro fe­
so ra  K leuow a" . C -

wierzyć, iż ruinę pięknego Amalfil
spow odow ało obsunięcie się góry, 
które znów było wynikiem wycięcia  
lasów, chroniących dotąd górę' od' 
podobnych kątastrof.. Jak .o rzek ła  
komisja ii'zeczoznawców^ Araalfi jesf, 
nadal poważnie zagrożone i niema 
sposobu, ąby niebezpieczeństw o za. 
żegnać.

W pętach doktora IWiracolo.1
SZARLATAN, KTÓRY UŚMIERCA. NIE BIORĄC ZA TO HONOKA- 
R JU M ., -  TAJEMNICZE KRZESŁO, ZDOBNE W KABALISTYCZNE 
ZNAKI. — ROZMOW A Z DUCHEM „AFRYKAŃSKIEGO MAGA"..,

Londyn, w  kwietniu.
(f) Zdarzenie, iprzyipourłnające 

zupełnie o sta tn i ak t z „O opw ieści 
Hoffmana*1 zap rzą ta  obecnie sąd w 
W okingham :

N iedaw no zm arł tam  w śró d  ta ­
jem niczych okoliczności zam ażn y  
w łaściciel dóijr, B osslcy. Na: donie­
sienie w dow y aresztow ano nieja­
kiego Fryderyka Jones, k tó ry  w  
okolicy cieszy ł się s ław ą  „cudow ne­
go  doktóra", ,b y ł zaś i a v  istocie 
zw ykłym  sza\iatanem . „Doktor" 
ton leczył Jonesa i innych pacjen­
tów  oryginalną metodą „spiryty­
styczna".

K ażdy kllient, choćby n a w e t cięiż- 
ko chory, musiał przyjść  osobiście 
do gabineiu Jonesa, gdzie g ł ó w i m  
sprzętem  było  m ahoniow e, rzeźbio­
ne krzesło, zdobne osobliwym i hie­

roglifami i znakam i. Chory siadał 
na „cudow uem " krześle, lekarz z 
pow ażną m iną b ra ł go za i>uls, 
w kró tce  popadał w  tran s  i w'stuCrie 
tym  w iódł żyw a rozm owę z „du­
chem maga afrykańskiego", k tóry  
mu d yk tow ał diagnoza choroby i 
sposób jej leczenia. P o  p rzeb u d ze­
niu iisę z transu  doktor p isa ł recop- 
tę, rzecz jednak  szczególna i zadzi­
w iająca u ludzi tego rodzaju — Yuc 
brał honorarium, B ył to zdaje się 
„szarlatan dla w łasnej przyjent 
ności“.

W iara w  cuda doktora Jonesa 
by ła  tak  silna, że rozp raw a sądo­
w a , — w  której w y ro k  jeszcze nie 
zapadł — zam ieniła się w  owację 
dla oskarżonego, urządzona p rzez  
grono okolicznych kum oszek, w ie­
rz ą c y c h ’w  „maiga z A fryki".

Znów naśladowca Landru.
Monachium, w  kwietniu.

(+ ) .  W ielki rozgłos zdoby ła  so ­
bie sp raw a pew nego dozorcy  k tó ry  
pod oozorem, że  szuk» sruzacei, 
zw abiał m łode dziew częta  do odle­
głego baraku , tam  je zam ykał i do­
puszczał się gw ałtu, grożąc w  ra ­
zie oporu śm iercią. Zdaje się na­
tchniony ideą Landru, b y  steroryzo-

wać ofiary — zapew niał, że w  o- 
gródku za  domem zakopał już kilka- 
naści trupów kobiećych. Gdy w re ­
szcie policja ujęła zezw ierzęconego 
osobnika, zarządzono rozkopanie 
wspom nianego terenu, lecz żadnych 
zwłok nie znaleziono. B y ły  one w i­
docznie tylko śrudkem  do w ym u­
szenia powolności od ofiar.

„Złe  spojrzenie'* broia Alfonsa
przyczyn; zburzenia S m a lfL

CHOĆ FACHOWCY MÓWIĄ, ŻE ZNISZCZENIE SPOW ODOW ANE  
ZOSTAŁO WYCIĘCIEM LASÓW...

Rzym , w  kwietniu. I król Alfons, który tam bawił przed 
kilku miesiącami. Już w  Neapolu po 
przybyciu finty hiszpańskiej w ybu­
chła gwałtowna burza, która zni­
szczyła  szereg okrętów. Od tej po­
ry W łcsi zaczęli Alfonsowi przypi­
syw ać „złe spojrzenie* (malocchio, 
jettatura), czyli zdolność „urzeka­

li). Zabobonna łudność W łoch ż y ­
je pod wrażeniem szeregu katastrof 
żyw iołow ych, które w  bieżącym  ro­
ku naw iedziły półw ysep apeniński 
w  niaKTwa4e' ilości. Burze, powodzie, 
trzęsienia zitm i i w ybuchy wulka­
nów, ukoronowane zniszczeniem A- 
malfi, t  kazały szukać powodu tych  
nieszczęść — w  nieczystych siłach. 
I oto rozeszia się w ieść, żc przyczy­
ną zburzenia Amalii jest... hiszpański

Tajemnicza „czarna dama".
Paryż, w  kwietniu, 

(f). Przed kilku dniami w pałacu bo­
gatego Meksykanina, markiza dci F it- 
ro, popełniono olbrzymie włamanie. Zło­
dzieje zabrali kosztowności i gotówjcę 
wartości pól miljona franków. Zręczna 
i sprężysta policja paryska nic zdołała1, 
dotąd ująć spraw ców  tego niebyw ałego  
cc do rozmiarów v, łamania. Podejrzę-' 
niici pada jednak na pewną elegancką 
damę w żałobie, która na kilka dni 
przedtem w okolicznych domach dupy-' 
tyw ala się u mieszkanie do w ynajęcia.1 
Dalsze śledztw o ustaliło, żc kradzież 
istotnie popełniła kobieią, ubrana w gu­
mowe rękawiczki, by nic zostaw ić od­
cisków palców. Pęlicja .tropi dalej ta­
jemnicza „damę w czerni!'

PojjfjMlt. iitory f in a ł  
l  godziny.

SKOŃCZYŁ SIE JEDNAK BEZ 
KRWI PRZELEWU.

W yjątkowo uporczyw y po jedy­
nek odbył się w  tych dniach w 
Rzym ie pomiędzy pewnym dzienni­
karzem a posłem, do parlam entu 
włoskiego.

W alczono na szable, obaj jednak 
p rzeciw nicy  tak  zręcznie w ładali tl 
bronią, że  walka skończyła się bez- 
krwawo, choć trw a ła  cało dwie go­
dziny,1 podczas k tó rych  w alkę w zna­
wiano 38 razy! W reszcie jeden z' 
w alczących ustąpi' z placu boji 
.w prost w skutek  zupełnego v v z e r :  , 
pania. Lekarze stw ierdzili u pokćnw- 
ne.go \v  ten  sposób w szystkie obja- 
w y [przemęczenia organizm u, mia­
nowicie ciągle d rgaw ki v, s -.ystki cli 
członków , bezw ład ich i demrcsięi, 
nerwową. .......................

B' A  IU T SJT j  A  W E .

S Z C Z A V ' N S f f * . r
Na skutek rozp rządzenia w łaaz , 

w łaściciele w illj  i pensjonatów w 
Szczawnicy m ogą przyjmować na 
mieszkań e lyiko takie ; s :b y  z przy- 
jeżdżającycn, które się wykazały  
świadectwem  lekarskiem , iż nia są  
c h o n  na gruźlicę otw artą. Uprze­
dza się  zatem w szystk ie  o sob y  in­
teresowane, aby s ię  w  takie świa-, 
dectwa zaopatrzyły każdy u sw egoi 
lekarza w celu uniknięcia możli-j 
wych nieporozum ień na miejscu, 
t Komisja Zdrojowa w Szczawnicy,

nia wzrokiem i sprowadzania nie­
szczęść. P r ż

W iara ta tak się zakorzeniła 
wśród ludu że mkt teraz nie chce

SPRAWOZDANIE GIEŁDOWE,
Lwów. 28 kwietnia.!

W  dalszym  ciągu brak zaintersowa- 
nia. Na przedgieldżie słabe obrożv przy 
tendencji zniżkowej. Zapotrzebowanie 
nunHiulne. Przeważna czę„ć akcji bez 
transakcji. Z kctowanych w iększe obro- 
tycli w  Chodorowskich, Ćmielowie, Tc- 
spach, B. H-pctccznyrb ; Przem ysło­
wym . W innych papierach niewielkie 
transakcje. Podaż obiita. Tendencja zniż- 
kowa. Usposobienie spokojne.
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TRANSAKCJE W AKCJACH.
C hodorów  14000, 14250, 14250, 

14400, 14300, 14400, 14500, 14750.
.C hyb ie  20750, 21000. d iobne 21000.
'C egielsk i 1700, 1650. G aiota 10G0. 
-H ipoteczny 1800. 1775, 1750, 1775, 
1800. P okred  240. 275, P rzem y sło ­
w y  1250, 1260, 1265, 1200. Z. B. K- 
475 (450). Ćmielów 2700, 2250, 2225. 
2275, 2260, 2200, 2250, Lokom otyw y 
1375, 1225. O ikos 11500. 11400. P a ­
row ozy 1100, 1150, 1200. P eze t 725- 
750, 800. N afta 1700. P. T. B. 340. 
350, 345. R akszaw a 8900. Sp. W y- 
d aw n . of. sp. 3000. T ęspy  15250.
16400, 16000, 16300. 16500, 1675o’
16450, 16350. Zieleniewski 31250
31100.

OBRÓT W AKCJACH NIFKOTO.
WANYCH

(w łyslac^ch,
A zot 1050, 1100, B k  Żiemiilat; 

(100) 150, 155, E lektr n S. 700, 550, 
525, G azy 56000, 55500, 55750, 55250 
55000, 54500, 54250,' 54000, G azy
izaehodinie 16000, 16250, Gazolina 
4100, 4050, 4075, 4100, Galz.ociagi 625 
Jaw orzno  (25) 69000, 67000, 66000, 
67000, 67500 Idrobne) 77ooo, 7675o, 
765oo, Len z przedpł. 3700, bez 
przecupL 3100, Olkusz 1150, 1125,
Sclion 280000, W pglóy ki 65, 64, 63,

Giełda zbożowa
Lw ów , 28. kwietnia- 

t^uch na  giełdzie w zm ożony p rzy  
obfitej ipodaży — przew yższające j 
popyt. Ogólny obró t około 150 ton. 
T rarisakdjt w  pszenicy, życie i 
ow sie. Cerry na ogół u trzym ane. 
Tendencja ustalona. U sposobienie 
lekko ożyw ione.

Pszenica krajowa 731/4 ex 1923 36— 
39OOOGC0 Żyto małopolskie 68/69 ex  
1923 22—23000000. Żyto małopolskie
65/66 1950G—2()50u0OC. Jęczmień mało­
polski browarniany 22—24000ooo. Jęcz­
mień nałopolski przem iałowy 18— 
1900000Ó. Owies małopolski 44/45 ex 
1923 20590000—22500000.

Ceny rozumieją się w markacli pol­
skich za 100 kg. bez podatku spożyw ­
czego, miejsce stacja załadowania  

Ceny szacunkowe bez trans.

Giełdy obce.
GIEŁDA ZURYCHSKA.

Zurych. (PAŁ.) Notowania z 28 om.: 
Holandia 209.60, N owy Jork 56314, 1 .on 
dyn 2-1.71. Paryż 36.60, Mediolan 25.35, 
Praga 16.6214. Budapeszt 0,0075. Buka­
reszt 2.95. Belgrad 7 0 2 Sofia 4.15, 
.Wiedeń 0.0079 i trzy czwarte.

Obruty pozagiełdowe
L w ów , 28. kw ietnia.

Dziś tendencja zw y żk o w a , usposo­
bienie o ży w io n e , o b roty  liczne. 
Dolary am eryk. 9,320 do 9,325 tys., 

dolary Kanad. 8,850 do S,900 ty s ., k oro­
ny czeskie 270 do 275 tys., leje 47 do 
47 ty s ., 500, franki franc. 535 do 540 t., 
franki SKwaijc. 1,625 do 1,650 tys., funty 
szterl 40 do 41 mili.
■ Zlotc: 20 kor. 3914 do 4014 m„ 20 
frank. 38 do 39 m„ 20 mark. 4514 do 46 
rn„ 10 rubli 49/4 do 50 m.

Srebro: korony austr. 730 Ju 735 t., 
5 kor. 3 m. 700 tys. do 3 in. 800 t„ flo­
ren y  1 m. 800 do 1 m. 900 ty s ,, ruble 
o m. ib'0 do 3 m. 200 tys., kopiejki za 
m tel 1 m. 300 do 1 m. 400 tys.

IV-ty Targ Poznański. W  związku  
z  w ieściami kursującymi w  niektórych 
pismach w. Kongresówce i Małopołscc, 
■jakoby w Poznaniu z powodu otw ar­
cia Targu Poznańskiego już teraz bra­
kowało mieszkań (Ha przyjezdnych, 
stwierdza urząd targow y, że rozporzą­
dza dostateczna ilością mieszkań dla 
wszystkich zgłaszających się o nie. Biu 
ro mieszkaniowe na głów nym  dworcu 
kolejowym pośreJSniczy bezpłatnie w 
wynajmowaniu mieszkań. Najdogod­
niejsi gtn terminem w którym należało­
by sferom fachowym zw iedzać Targ 
Poznański, jest czas od 29 kwietnia do 
dnia 2 maja

O D E Z W A !
L w ów , 28. kw ietnia.

Dzień 3 Maja św ięcić będzie cała 
odrodzona, wolna i nie podległa 
Oj czytana n asza  jako wiekopom ne 
św ięto  narodow e i państw ow e.

K resow a ziemia nasza wiiijna 
dzień ten uczcić tern uroczyściej, 
ileże na jej terenie ro zeg ra ł się o- 
sta-tni akt dziejow ego dram atu , k tó ­
ry  k rw ią  najw iększych  naszych  bo ­
haterów  rozstrzygnął ostatecznie  o 
nuszej przyszłości.

Nie pow inno też b y c  m iasta, nna- 
s tecm a  czy  wsi, k tó reb y  nie u rz ą ­
dziły u  sienie u roczystych  obcho­
dów  w  tym  w ielkim  dniu.

Komisja' obcuodów  dzielnico, cycli 
i pow iatow ych K om itetu o b y w a te l­
skiego z w raca  się z gorącem  w e z ­
w aniem  do w szystk ich  zrzeszeń 
społeczno .  narodow ych m iasta 
L w o w a i pow iatu, a żeb y  w  w zaje- 
m nem  (porozumieniu tw o rzy ły  komi­
te ty  obchodów  i p o staw iły  tę, uro­
czystość narodow ą ;t'a w yżyn ie  za* 
dania.

Dla upam iętnienia tej u roczysto ś­
ci, zechcą K om itety obchodow e na-, 
desłać na adres Kom itetu obyw atel­
skiego 3 M aja w e Lw ow ie, ul. F re ­
d ry  1. 3, szczegółow e p rog ram y  ob­
chodów  z zapodaniem  osób działa­
jących, celem w ciągnięcia tychże  do 
„P am iątkow ej Księgi O bchodów  3 
M aia“ , oraz ogłoszenia w  prasie.

Z aznacza się, że głów ne punkty  
obchodu w e  L w ow ie obejm ują: w  
piątek, dnia 2 M aja b. r. U roczysta  
A kadem ia w  sali ra tuszow ej o g, 
I9 te j; w  sobotę dnia 3 M aja br. U ro­
czysta  M sza św. po łow a na placu

M ariackim , ce leb row ana < pnzetz ks. 
A rcybiskupa dr. B oiesiaw a 
T w ardow skiego , z kazaniem  t e .  pro 
boszcza mat/ora T ruszkow skiego o 
g. 10; w reszcie L ro czy ste  P rzed sta ­
wianie wiWieikim T ea trze  o g I5tej..

Bardizo pożądanem  jest w ysłanie 
delegatów , szczególnie z pośród w ło 
ścian, na obchód 3-Majowy. do Lwo 
w a. W  tym  w ypadku należy n ie­
zw łocznie zapodać Komisji obcho­
dów  dzielnicow y cli i pow iatow ych  
(Lw ów , ul. " re d ry  3) nazw iska de­
legatów , celem  w y z n aczu iia  tym że 
odpow iednich miejsc na  m szę poło­
wą, w zględnie także rezerw ow anie 
biieipw  w stępu na. A kadem ję i na 
(Przediiiaiwic-nie w  tea trze .

O ileby lokalne K om itety po trze­
bow ały  lniorm acii co do sam ych 
program ów , lub prelegentów , zechcą 
się rćwmież niezw łocznie odnieść 
do Komisji pod pow yżej podanym  
adresem .

L w ó w , w  kw ietniu 1524.
Komitet honorowy: 

A rcybiskup ks. dr. B olesław  T w a r ­
dow ski, A rcybiskup ks. dr. Józef 
T eodorowicz, W ojew oda S tan isław  
Zimny, D ow ódca O. K. G enerał Ju- 
Ijusz M alczewski, P re z y d e n t Józef 
Neuman, P rezes  W ojciech  Biechoń- 
ski, R ek to r dr. ju łjusz M akarew icz, 
R ektor Jv.ljan Fabiański, RekŁiU 
dr*  S tan isław  Niem czycki, K urator 
S tan isław  Sobiński, S enato r dr. E r­

nest Adam.
Za Komisje obchodów dzielnico­

w ych i pow iatow ych  
Prezydium:

G ustaw  Flach. Zygm unt Żeleski.

~ : r a

W ystaw cy tegorocznego Targu Po­
znańskiego zażądali z górą 90.003 pocz­
tów ek w formie zaproszeń, Ikitóre ot-rzy 
maja klijenci w ystaw ców  (przeważnie 
kupców. Daje to w skazówkę, że do tej 
po-ry przewidziany jest w tegorocz- 
nycli Targach udział 90.000 fachowców.

•L.MOW, Ż.-5 kwieriSU
Udekorujmy domy w dniu 3-go Maja.

Prezydium miasta zw raca się do w ła­
ścicieli realności, instytucji i mieszkań­
ców miasta z  najgorętszym ape.eni, by 
w diun zbliżającego się św ięta narodo­
w ego rocznicy wiekopomnej Konstytu­
cji 3 M_vja zechcieli udekorować doiny 
flagami j  barwach narocowycn, dla za­
manifestowania uczuć, jakie rocznica ta 
budzi w, sercach całego społeczeństw a  
polskiego.

Ruch kołow y w czasie uroczystości 
3-majowej. W czasie uroczystości bę­
dzie ruch kołow y przez plac Balicki i 
Marjacki wstrzym any.

3 Maja. Zarząd głów ny Zjednocze­
nia Chrzcśc. Zw. Zawód, w zyw a w szy­
stkie niekdasowe związki zaw odow e do 
wstrzymania się o4 udziału w św ięcie 
1-majowetn. Robotnicy polscy winni na­
tomiast uczestniczyć gremialnie w uro­
czystości narodowej w. dniu 3 maja1, 
obchodzonej przez w szystkie stary. 
Miejscem zbornem będzie Dom Katolic­
ki, gdzie członkow ie Ch. Zw. Z. maią 
się staw ić 3 maja o godz. 9 rano, skąd 
w yruszy pochód na M szę połową. P o­
południu. tego dnia o g 3 odbędzie się 
w Teatrze M ałym przedstawienie ama­
torskie'.

Dyrektor lw ow skiej Izby skarbo­
wej podsekretarz stanu dr. Ignacy 
Weinfeld wyjechał w sprawach urzędo­
wych do W arszaw y.

Walne zebranie Arcybractwa Ado­
racji Przen, Sakramentu wraz z w y­
stawą aparatów i biclŁzhy kościelnej 
1 i*b.gQz'e się w. klartdArz- Sącrń-O -^u1

dnia 2 maja br. o godz. 4 papci. na któ 
ro Wielebne uuchow icnsw o członków i 
gości zaprasza. Wydział.

Nowa t-.iyia maksymalna. Wczoraj 
odbyto się pou przow odjfetw em  radcy 

■Mag. p. M„<.'.;jiis/.a JVUzurkiowicza po- 
sicuacuic *ounsj. cennikowej w »praw-ic 
ustalenia taryiy maksymalnej. UsiaSmu 
następujące cc-.ty: Ohleb o . wadze 1 kg. 
z mąki żytniej w su lepie 560 tys., na 
i.tiagaikc o40 tys., chlup z mąki 70% 
stragan 45u tys., sklep 400. Cen chlcba 
w piekarni nie ustalone, pozostawiając 
ivtipco.fi samym ułożenie się z piekarza 
mi co do ceny. Cenę butuk 4 dkg. na 
ctraganiie ustalono na 54 tys., w sklepie 
na 56 ty s , bochenek chleba kulikow- 
skiego to dkg. — 5UU tys. Ceiay mąki 
pezcstaiy niezmienione. M ięso I. kate­
goria 3 niilj., It. kat. 2,o0t> tys., 111. kat. 
2 llirlj. W ieprzowiną 2,806 tys., mięso 
cielęce 1,600 tys., w olow e .koszerni 1. 
kat. 3,70U tys., U. kat. 3.300 tys., III. 
kat. 2,660 tys,. cielęce koszerne 1,800 t ,  
kzeźn icy żądali pocw yżki, komisja je­
dnak nie uwzględniła ich uostulatów. 
Ceny wędirni pozostały w  dotychcza­
sowej wysdkjości, mimo, żc i tu żąda­
no podwyżki, np. za 1 kg. szynki żąda­
no 8 miJj., a ustaloro cenę na 6 rnilj. 
Ceny tłuszczu zniżono: 1 kg. smalcu
w ieprzow ego na 4 niiilj., sadło 5.600 t., 
słonina wędzona 3,406 tys., słonina 
cienka surowa 3,200, gruba 3,40o tys., 
paprykowa 4,200 tys. C eny opalu po­
zostały w dotychczasow ej w ysokości. 
W obradach komisji wzięli udział dele­
gat w ojewództwa, delegat Izby handlo­
wej i przemysłowej, oraz delegaci od­
nośnych organizacji.

®jp.) Spis abonentów lwowskiej sie­
ci telefonów, polskiej akc. spółki tele­
fonicznej, 1924. P. akc. Spółka telei. 
wydalta dla użytku abonentów nową  
książkę intormacyjną, która zawiera  
znacznie więcej aniżeli zapowiada jej 
tytuł. Ułcżona bardzo przejrzyście i ja­
sno przez dyrektora lwowskiej centrali 
p. Stefana Spirę, poprzedza dek ładny 
spiis abonentów bardzo cennemi W ska­
zówkami odnośnie do użyciu telefonów  
jakoteż na wypadek niedomagania w 
obsłudze lub usterki w upalacie, poda- 
iac wv'kaz biur 4/* VP've> w danym

wypadku zwrócić się należy Nadm 
znajdują się w niej taryfy abonamen­
towe, wairunki. korzystania z lw ow ­
skiej sieci telefonicznej, przepisy, doty­
czące rządowej rnlędzymiascowej komu 
nikacji telefonicznej, obroty z zagranicą 
tp. Książka, zalecająca się również ko­
rzystnym  .wyglądem zewnętrznym wy 
dana na pięknym papierze, wyraźnym, 
czystym  drukiem oraz praktycznym- 
wygodnym  formatem, w ypełnia dotkli­
wą lukę i -będzie powitana z uznaniem 
przez wszystkich interesowanych.

Polskie To w. Przyrodników im. Ko­
pernika. Posiedzenie naukowe odbędzie 
się w e wtorek dnia 29 bnn o gedz 18. 
w Instytucie geologicznym U-rriw. J. K.. 
ul. Długosza 8, z porządkiem dziennym: 
Prof. ćr. TeisScyrc w ykład pi.: ..Zjawi­
sko wulkanów błotnych w Karpatach1’.

Bydło argentyńskie dla Polski. Mi-
nisterjum rdtaietwa pozwoliło na spro­
wadzenie do Polski 3000 sztuk bydła 
aigontyńskiego dla uboju w rzeżniaieh.

Reforma praw odaw stw a stemplo­
w ego. Manusterstwo skarbu wnloisło do 
Sejmu projekt ustaw y o  opłatach stem­
plowych. Projekt tan stanowi zasadni­
czą reformę prayyodawstwa stemplo­
wego.

Wiosna działa w Krakowie. Kronika 
Taw,. Pogotow ia ratunkowego w Krako 
wio zainutowała od dnia 1 bm. po dziś 
dzień 14 samobójstw, w tern przew aża­
ją otrucia kwasami. W iększy część sa­
mobójstw: pj'zypada na kobiety, a po- 
wioL-m przeważnie b y ły  zaiwótty mi­
łosne.

Próbne powołanie iczerw istow . W
tych dniach nabyła się w  jednym z gar 
nizonów w arszawskich próba staw ien­
nictwa rezerw istów  i poboru koiii. Pró­
ba ta nie miała nic wspólnego z mobi­
lizacją. jedynie miała na celu spraw dze­
nie celow ości wydanych instrukcyj i 
zarządzeń. Podocne próby były p;zc- 
prowadzane również co1 pewien czas 
we w szystkich państwach.

Mianowania i przeniesienia w kolej­
nictwie w obrębie dyrekcji stanisław o­
wskiej, Kandydaci na urzędników: Ta­
tara W ładysław , Urząd stacji Bo-rtniki, 
Łuczyński Józef Urząd1 stacji Jezunoi, 
Klci-n Murjan Urząd stacji Bursztyn- 
Demiamów, Balko Antoni Urząd stacii 
Bukaczowcc, W ędrzyński Stanisław U- 
rząd stacji D ębowce, Dillhi.g Karol, U- 
rzątl stad i Sichów, Kuc Franciszek, U- 
rząd stacji Starcsicło, Błażek Kornel, 
Urząd stada Bortnik), Laba Franciszek. 
Urząa stacji Wybranówika, Rzońca Jó­
zef, Urząd spacji AJtyiiia zostali zamia­
nowani asystentami kolei państwo­
wych. Przeniesieni: Rubiriger Leopold, 
asystom  z Urzędu ruchu w  Stanisławo  
wic dio Urzędu stacyktego w  Munastc- 
rżyskach i W arzaia Józef, asystent ł 
zaw iadow ca stacji z Urzędu stacyjne­
go w M ieczyszezow ic do Urzędu sta­
cyjnego w Bratkowcach.

Dziennikarze polscy w  Czechosło­
wacji? Dziennik »,UÓove L isty11 donosi, 
żc w najbliższych już aniach przybyć 
ma do Pragi tłumna w ycieczka pol­
skich dziennikarzy. Ze stoBcy państwa 
udaliby się o.ii następnie do Bsnta  
Jiłor. i Pilzna i odwiedziliby kolejno 
także inne środowiska miejskie kraju. 
Bliższych szczegółów  pismo to jcdnłk  
Lic podaje.

(ni) Manifestacja bessarabska nd 
Bukowinie. Z okazji rocznicy przyłącze 
nia Bessarabfi do Macierzy, odbyły SiQ 
w MSuizkowcach nabożeństwa we 
wszystkich świątyniach C zem iow iec i 
aroczyisie zebranie w „Domu polskim". 
Tu wobec licznie zgromadzonej publica 
u-ości otw orzył zebranie prefeikt prze- 
iiiową, kończąc ją słowami: „Pełni za ­
ufania do wielkich naszych Aliantów,, 
którzy nas zaw sze w-spieraili, mając uf­
ność w sąsiadów naszych Polaków, z  
którymi nas łączą w ezly  żyw ej i od 
wieków trwającej przyjaźni, a którzy
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na mocy militarne] komwencji rumuń­
sko-polskiej — w ów czas, kfedyby kraj 
nas/ ud wrogów byf napadnięty, — 
|H>il.aiwa się jak jeden mnr walecznych  
w n.imontków od nas/.: cli granic aż po 
liultvekie morzę i nię dopuścimy w e­
spół. aby ciemnota i anarchia bolsze­
wicka w zruszyła wolne ziemie tych 
dwóch przyjacielskich państw : Polski i 
Rumunii;'.

h

i c z m
„SZPERA“ ZAMIAST O 10-TEJ 

O 11 GODZINIE!
P iszą  nam  z m iasta ;
W e w szystk ich  .w iętezycn  m ia­

stach zagranicznych, za których 
przyiktaidem w  Polsce, poszły  jnż 
W arszaw a, Lybltn, Lódź,. P io trków , 
i inmć't —• zam ykanie  bram  w porze 
letniej tj. od 1. mafa do 1. paździer­
nika jest przesunięte o jedną godzi­
nę, wziględnic z godzimy 22 na 23. 
Celem tego zarządzenia  jest, żeby 
ludność m iała m ożność korzystania 
ze św ieżego  pow ietrza  o godzinę 
dłużej, bez uiszczania haraczu do­
zorcom kamienicznym. B yłoby  
wskazanie, aby  czynniki ipowolane 
zechciały zain teresow ać s-ię tą 
sp raw ą  i w y d a ły  odpowiednie za ­
rządzenia. Stan. OinJzieńskl.

Dział ekonomiczny.

Opłaty kolejowe w wa­
lucie złotej,
W arszawa, 28. kwietnia.

(S) W  w ykonaniu  rozporządze­
nia P rezy d en ta  R zeczypospolitej z 
z dnia 14. kw ietnia br. o zmianie u- 
stroju pieniężnego ogłoszonego w  
dzienniku u staw  Nr. 34, zarządziło 
Min. kolei żel. zmianę Jednostek ta­
ryfowych, centym ów złotych wzgl. 
franków złotych, w  k tó ry ch  w y ra ­
żone są op ła ty  za przew óz koleją^ 
mi, osób, bagaży i to w aró w , za 
czynności dodatkow e, podstaw ienie 
w agonów  na  bocznicy, dokonyw a­
nie form alności celnych ifcp, na gro­
sze i złote. Obłaty pobierać się bę­
dzie bądź w złotych, bądz w mar­
kach polsk,ch, stosując relację 
LSOO.OOO mk. za 1 zloty.

*
KURS ZŁOTEGO NIE BEDZIE JUŻ 

OGŁASZANY.
W arszaw 8* (Teł, G. P.). Minist. 

skarbu  zaw iadam ia, że od 28. kw ie­
tnia br. przerwane zostanie ogła­
szanie kursu złotego franka w alo­
ryzacyjnego w obec rozpoczęcia 
czynności Banku Polskiego i wpro­
wadzenia złotego.

*
NOWE ZNACZKI POCZTOWE 
W WALUCIE ZŁOTOWEJ.

Genuiulna dyrekcja poczt wydała 
now e z Laczki formatu dawnych znacz­
ków wysok(»-wartościowych, posiadają 
orfa p ilsk iego w pięknie ornamentowa­
nym wieńcu. U góry napis: Pocz.ta poi- 
ska, u dołu wartość w groszach. Do­
tychczas w yszły: 1 grosz bronzowy, 2 
grosze czekoladow y, 3 grosze pomarań­
czow y, 5 groszy oliwmy, 10 groszy zie­
lony. 15 groszy czerw ony, 20 groszy  
nioWcski, 30 groszy fioletow y, 50 groszy  
lila. Nowe znaczki puszczone będą w 
kijrs dnia 28. bm.

♦
PROJEKT UMÓW Z ZASTRZEŻENIEM 

ZABEZPIECZENIA HIPOTECZNEGO.
W arszawa. (Tei. G. .) Rada mini­

strów w dniu 2G. bm. Uchwaliła projekt 
rozporządzenia prezydenta Rzpltcj na 
mocy którego umowy zawierane z za­
strzeżeniem zabezpieczenia hipoteczne-

„Uciekajcie, djabeł dzw o n i!"
NIEZWYKŁE ZDARZENIE PORUSZA CAcA WIEŚ I BUDZI 
DRESZCZ ZGROZY. 3  NIE POŻAR, MOŻE CZARY. PRZERAŻE­
NIE ORGANISTY. ODWAŻNY PROBOSZCZ USPOKAJA PARA- 
FJĘ. — ŚWINIA, PRZEZ ZŁODZIEJI PRZYWIĄZANA DO DZWONU,

NAROBIŁA STRACHU.

W ai szaw a, 28. kwietnia,,
(X) W ieś Fejsłaiwice pod Lubli­

nem była widownią niezw ykłego  
zda/zenia. P ew nej nocy zbudził 
m icazkańców  wsi przeciągły jęk 
dzw onów , co w yw o ła ło  zrozum ia­
ły popłoch. Stw ierdzono, żc żadne­
go pożaru w e  wsi niema. O rganista 
tw ierdził, że to na pew no czary . 
Zdołał on nak łon ić  kilku chłopa­
ków, b y  w drapali się w raz  z nim 
ria dzw onnicę. Z grom adzeni przed 
dzw onnicą -ujrzeli ;Zia chwilę orgaini- 
stę w ypadającego  z drzw i z ok rzy ­
kiem:

„uciekajcie, djabeł dzwoni**!

Przfcrażenie objęło całą  m asę zgro­
madzonych,- Uspokiwł ich dopiero 
proboszcz, k tóry  udał się na  górę 
do d zw onów  i łpo chwili zeszedł na  
dół, pędząc przed sobą prosiaka. 
O kazaio  się, że Świnia była w ła­
snością jednego z gospodarzy * zo ­
stała skradziona przez n ieznanych 
opryszków . O pryszki, bojąc się, by 
nie wpadli w  ręce ścigających, z# . 

Sprowadzili św inię na dzwonnicę, 
przywiązali ją do dzwonu, poczern 
zbiegli. Św inia czując tJię nieswojo 
w  pętli usiłowała- się w ydobyć i w  
ten  siposób w yw ołała  jęk dzw onów .

Przerachowanie maren nu złote
przy obliczaniu podatku duch. za r. 19Z2 i 1923.

L w ów , 28. kw ietnia.
Na zasadzie  ustaw y z dnia 6-go 

grudnia ub. r. m inistei skarbu  ze­
zw olił na dokonyw anie m iaro- 
datlnego metalemia państw ow ego p o ­
datku dochodow ego przerachowa- 
nia sum markowych na franki zło­
te według wartości franka złotego 
w  dniu otwarcia roku operacyjne­
go. N atom iast w yrażone w m arkach  
pozostałości bilansu zam knięcia 
ra d l uników, (Przedstaw iających w a r­
tości czu-isto, .m a rk o w e ,. .m ęsą . •.jwę. 
p rzerach o w y w an e  na frutiki złota  
według wartości franka złotego w  
dniu zamknięcia bilan-u. W edług 
tej sam ej w arto śc i franka zło tego 
mogą b y ć  przerachow am e kw oty  
m arko w e, w ydzielone z czystego  
zysku  bilansow ego na gratyfikacje 
pracowników i inne tego rodzaju 
wydutki wolne od opodatkowania. 
W szelkie inne wydatki., które nie 
m ogą być odliczone od  dochodu -po­
datkow ego, mają być, celom doli­
czenia do w yrażonego w c frankach 
złotych zysku bilansow ego, p rzera- 
chow anc  na franki złote w edle  
przeciętnej wartości franka z tego 
m iesiąca operacyjnego, w  k tó rym  
w ydatk i zasta ły  poniesione.

P rz y  p rzerad iow aiiiu  m arek  na 
złote ustala się następującą relację, 
franka:

Rok 1922:
1 frank ma dzień 1 lutego rów na 

się 650 mk., 1 m arca 670, 1 kw ietnia 
760, 1. m aja 790, i. czerw ca 770, 1 
lipca 940, 1. sierpnia 1160, 1. w rz e ś ­
nia 1640, 1. październ ika 1710, 1.
listopada 2800, 1. g rudnia  3300.

Rok 1923: 
ł. stycznia  1923 r. 3400 mk.. 31. 

stycznia ,ó80C, 28, lutego 8700, 31. 
"maZca 8100, 30. kwietnia 9000, 31. 
maia 10200, 30. > czerw ca 20000, ‘31. 
lipca 38000, 31. sierpnia 48000, 30. 
w rześn ia  67400, 31. październ ika
307000, 30. listopada 684000, 30. g ru ­
dnia  1,220.000.

Należności i zobowiązania w 
obcych walutach, pochodzące z o- 
kresu -operacyjnego mogą być 
przyjm owane do frankowego bilan­
su zamknięcia w ich rzec*yw |stói 
wartości wyrażonej w e frankach 
złotych,:-natomiast pochodzące z d- 
k resu  poprzedniego w-iiinny być 
przyjęjte Jo  bilansu zam knięcia w  
Ich frankow ej w artości, w ynikającej, 
z p rzerachów atiia  na franki zło te 
bilansu o tw arcia  roku operacyjnego.

go tnogą opiewać na waluty Obee, albo 
ziote w zlocie, oraz może być zabezpie­
czona hipotecznie przy zachowaniu na­
stępujących postanowień: W itrźytelttość  
opiewająca na walutę obcą zabezpieczo­
na hipotecznie płatna jest W walucie pol­
skiej w'edług kursu drtia poprzedzające­
go azpłatę, można również zastrzedz, 
aby w ierzytelność ta płatną była etek- 
tyWnie w walucie, w jakiej została w y­
rażona. W ierzytelność op:cwaiafca na 
ziote w zipcie Zabezpieczona hipotecz­
nie płatna jest według równowartości 
9/31 grama czystego  ziota za jednego 
złotego w  zlocie. Równow artość ta o- 
blic/.ona będzie na dzień poprzedzający 
zapłato według wartości złotego bgłtł- 
szotiej w Monitorze polskim przez, mi­
nistra skarbu na podstawie ceny czy ste ­
go złota na giełdzie w Londynie i prze­
ciętnego kursu funta szterlrnga w  prze­
kazach na Londyn na giekizie w W ar­
szaw ie. Można również zastrzedz, aby 
w ierzytelność hlpotczna opicWająea na 
złote w złocie płatną była efektywnie 
złotemi monetami pohkhłti. W razie 
sprzedaży z licytacji nieruchomości w ie­
rzytelności hipoteczne w walucie obcej 
albo opiewające na złote w zlocie op's 
i obw ieszczenie o licytacji winny poda­
wać te w erzytelności bez p:zeracho\va ■ 
ma. .W. dalszym postępowaniu licy h cy j-

nem ua!eżv wartość w ierzytelności łu­
po Licznych w walutach c.bcvcli h:!. z ło ­
tych w złocic obliczyć według kursu 
z  dnia poprzedzającego licytację.

*
Dozwolony w yw óz premjówki dola-

rowej. Komisarz M inisterstwa Skarbu 
dla spraw dew izow ych donosi,: Mini­
sterstw o Skarbu podaje do wiadomości, 
że w yw óz I w ysyldhie zagranicę obli­
gacji Serii 1, 5% premiowej pożyczki 
denarowej oraz kuponów od tych obi-i- 
gaiejt, iak również sprzedaż wzmianko­
wanych obligacji i kuponów osobom  
fizycznym i prywatnym mającym miej 
see zamieszkania zagranicą, są dozw o­
lone i wolne od obowiązku wybierania 
pomyolofl przewidzianych w § 13. Roz- 
Rortądzenia Ministra. Skarbu z  28-go 
marca 1924

Przedmioty dćko-acyjr.e i użytkowe 
tti wystawę paryską. Korilitet Wykrt- 
riawogy Działu Polskiego na Wystawie 
now oczesnych sztuk dekoracyjnych w  
Paryżu (r. 1925) zw iaca  się mrtie.iszem 
do artystów  o dostarczenie projektów  
na szereg przedmiotów, które będą u- 
tmeszczone bądź w e wnętrzach pokoi 
mieszkalnych, bądź w innych specjalnie

na to przeznaczonych miejscach. Sze­
reg firm zwróciło s ię 'd o  Komitetu z go­
tow ością wykonania tych przedmiotów: 
z bronzu, drzewa, marmuru, alabastra-, 
majoliki, porcelany, fajansu, szkła, oraz 
kutych i lanych metali. Potrzebne są ze­
gary, dekoracje stołu jadalnego (sartoal 
dc tablc), zastaw y na stół jadalny, w a­
zony dekoracyjne, patery, świeczniki, 
larr py stojące, przybory do pisania na 
stół, kominek itd. Projekty wykonane 
plastycznie, bądź przedmioty gotowe, 
nadsyłać należy do Komitetu Wyk. Dzia­
łu Polskiego w ystaw y paryskiej .Tamka 
I. w W arszawie) najpóźniej do 15. 
czerw ca br.

O G Ł O S Z E N I A .

K Nauka i wychowania

GUWERNANTKA poszukiwana do dwoi 
ga dzieci. Pisemne zgłoszenia p o d 1 
adresem: Dr. Marian Rosenberg,
Drohobycz. 4437-2.

OSTATNI 3 MIESIĘCZNY kurs kroju J  
szycia rozpoczyna Igo maja .Joianda'*; 
Staszica 8, II b. (boczna Cliorążczy- 

^zny)^ 4342-8

KURS MODNIARSTWA autoryzowany 
przez Mmislerjum rozpoczyna się 1. 
małą. W pisy codziennie od 4—6. 
Lwów,' Łozińskiego A parter. HeŁna 
W altosfowa 4397-2

I Posady 1 praca I
APTEKA Schiffera w  Ottymji poszuku- • 

jo asystentki lub aspirantki farmacji. 
Zgłoszenia z podaniem curie. vitae 
fotografią nadsyłać pod pow yższym  
adresem. ____________  4431-3

PANIE Z TOWARZYSTWA biegło w
haftach (robótkach ręcznych) zarobić 
mogą dużo pieniędzy pracując .yr do­
mu. Zgłoszenia pod ..Dolar};" ‘ .Blu-to^ 
ÓB ł̂nsziiń Sokafowskiosrc. 4446-2

FIRMA CARNIER I SKA Lw ów  Znie­
sienie poszukuje zdolnej s'ty buchal- 
teryjnej. Zgłoszenia przedpołudniem 
w biurach firmy. 4441-2

BUCHALTER - BILANSISTA, zdolny 
korespondent polsko-niemiecki, z kil­
kuletnią praktyką w przemyśle drze­
wnym. poszukuje posady. Zgłoszenia 
dn Administracji . pod „Zdolny". 4442-3

KONCYP1ENT samodzielny szuka po­
sady bliżej w iększego miasta. Oicr- 
ty: Eiiscl Belir, Kamionka Str 4412-3

I Kiipnt?, sprzedaż, zamianą fi
MEBLE, porcelanę, szkło i srebro w szy­

stko tylko antyczne kupuje- Zgłosze­
nia pod „Zbieracz1*. 2737

FRANCUSKI męski rower, zupełnie nie 
używ any, lifklsusowy, zamożnemu do 
sprzedania. Oglądać: Akademfcka 23, 
II p. drzwi 3 między 5 -7 w ieczo­
rem. 4445-3

j 0 -  1*0 %NlxO:iY< U IK S A C H

m m i  ÔCĘ M 9T K Ę '
U A P y ,  P O D C I Ż K I ,
PlE lC Ż E  W IE ID illE  

p o le c a  snafcy J la g r tz ju  1’o śc ie ll  f in y

W . iŻ Y C K L Ł tfid w , Bspeptiilta 3

E Rozmaita

ROWERY „PUCHA". gumy, footbalc 
lrroń, amumeję poleca najtaniej ,?ae 
Skorochód, Zakiad optyczny i >1 ektr. 
Tarr/jipolu pl. Sobieskiego 22. Z pro­
wincji załatwia się odwrotną piycztą.

____________________ . 4417-V

JAREMCZE VIA STANISŁAWÓW. P o­
koje z werandami lub balkonami, s f >  
ncczne z całcm utrzymaniem od 15-go 
maja do wynajęcia w willi „Czerwo­
ny D w ór“j Ogród kilkuinorgow y,. 
P r u t  na mieiSOU. 4381-5
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LATARNIE pow ozowe sprzedaje bar- i 
dzo tanio „Lumen" plac Mariacki 4. i

4413-5

KOSMETYKA LEKARSKA: usuwa bez 
śladu w łosy  z twarzy, piegi. wągry, 
plamy wątrobiane. czerw oność nosa 
(elektrolizą), brodawki, '.nraśle. w y­
gładza skórę, usuwa zmarszczki. bli­
zny (masażem elektr.) itd. Lampa łu­
kowa i kw arcowa do leczenia chorób 
skórnych. Dr. M. Mondsehciu, spe­
cjalista chorób skórnych i w enerycz­
nych Stanisławów — Oołuchowskie- 
?;o 30. 4433-3

1DRABINKI Pokojowe,
Krzesła składane, T aczki, Narzędzia 

ogrodnicze, S atki do egrodzen 
poleca: H A N D E L  Ż E L A Z A

M ,  K I E J t ^ K l  L w ó w ,
| P a « a ż  lT l ik o la s c h a .  4148

' bbszyhy i w m
Transmisje, remont maszyn — poleca

m S S * T  B -tia  S te in b erg  iS - k a
W a r s z a w a , W ron ia  8 0 .

| IW O N IC Z  - Z D R Ó J
(Małopolska)

. S z c z a w y  s ł o n s - j o d o w o - b r o m o w e

Z O F J O W K A{Pierw szorzędny  

P ensjonit
otwarty od 15 ifiaja, po eca pokoje z u- 
\rzymamem. Kuchnia wykwintna, na żą­
danie jarska. Przyjmuje tajsie same dzieci 
od iat 7-iniu, opieka rodzicielska. W cp a-  
h a le ,  s ł o n e c z n e  p o ło ż e n ie ,  wła­
sny plac do werandowania i zabaw. Zgłr- 
sze a K L E M E N T Y N A  S T U D E N C K A  
4447 IWONICZ.

Ml. 9MSTER39M l Bi M l
ma zaszczyt zawiadomić swoich P. T. 
Klientów, ie  ze względu na ich wygodę 
otworzył obecnie sklep i pracownię suc- 

, cur alną w centrum miasta P a s a ż  M i- 
{ l c o l a s c h a  koło kina Pasaż, g-lzie przyj­

muje zamówienia na najwykwintniejszą 
i garderobę męską według modeli londyń­
skich i paryzkich. Bogaty wybór materji 

' najlepszych gatunków na składzie, — Gwa- 
- ran uje się za solidne, eleganckie i szybkie 
wykonanie zamówień, oraz dodatki pierw­
szorzędnej jakości, p o  u m i a r k o w a ­

n y c h  c e n a c h .

WAŻNE DLA P .  T . SPORTOWCÓW!
R O W ER Y, płaszcze, w ęże, kierownice, 
widełka, pompy oraz w szelkie przybory 
t o  tychże. TRYCYKLE dzi cinne poi ca 
tanio tylko firma JaScób R o ie n m a n ,  
Lwów , A kadem icka 26. — Telef. 19-6L 
Własny warstat mechaniczny. Prowincję 

zal twia się  natychmirst. 4270

Y J Ł & H  A  zairtiany z ło tych  n a m  rki 
I  polskie i odwrot iie p rze j­

rzyśc ie  z e s ta w ia n a ,  a  s p o rząd z o n a  w mysi 
w skazów ek  najpow ażnie jszych  in s ty tuc j i  fi­

n a nsow ych ,  j e s t  do naby-iia  w d ru k a rn i  
A . GOJAWICZYŃSKIEGO, L w ó w ,  

K o p e r n ik a  I. 2 0 .  4 67

SACHARYNA!
Rozdział dla sprzedaw ców  nastąpi od 
dnia 28, kwietnia do dnia 13 maji 1924-.

Ludwik Hoszowski *. J s ,  
FORNIERY i DYKTY

najtaniej
P F R F n F “  Dom m eblowy i składy 

»»■ f c U Ł U Ł  fo rn ier ó w  i  d y k t
Oddzi?ly: '  4434

w  K r a k o w i e  a Szpitalna 7. Tel 234, 
w e  L w o w i e i  Zamar. tynów, ul. Zam­
knięta 12, dawn ej Ogrodnicka boczna 623.

Ostrzega się przed K U P N E M  
skradzionej b ci­

szy brylantowej z dużym szm arag­
dem i branzt isty p atynowej z 5-m ą  
brylantami J kąkolw’ek wiadom ość 
uprasza się  pour c kom isariatowi V. 
r . P. w e Lwowia, ul. ia c h o w :cza.

L O K O M O B I L E
S t a łe :

2 0 - 3 0  KM.
2 2 - 3 8  „ 
3 0 - 4 6  „ 
5 0 - 7 0  ,  
55 -  85 „

70 90 KM
9 5 —150 „ 

100—140 ,
1 1 0 -1 6 0  „ 
170 -  230 „ 
L60 -3 3 0  „

d ostarcza  z p ełn ą  g w a ra n cją
C | Q T A “  Lokomcbilen-Ges.  

| * y > r i O  I M ,  m b. H

Pardubice, Czechosłowacja.

Prawie Z a  d a r m o  dostaje się

Sarnitup gum rawcrawych
„ l * i r e l l j “  (3  p la n z o ie  i  2  w ęże) 

bo >ylko za  25,000.000 Mk. w yłączn ie  u firmy

M a i w i n a  I m m e r y l l i c K
L w ó w , u l.  J a g ie l lo ń s k a  17 Tel. 17-25. 
Zleceń a z prowincji odwrotnie za zaliczką- 

(Jdspizedawcom znaczny rabat. 4216

OSTRZEŻENIE!
L>la ulżenia naszym P, T. Kttientom, by 
nie potrzebowali kupować na raty w 
obcych sklepach, zaprowadziliśmy spe­
cjalny dział na raty po cenach gotów­
kowych i polecamy się nadal łaskawym 

względom.
,  Magazyn obuwia

HABER, STEIF I SRA
Lwów, Rynek 19. 4387

Wszyscy 
jui się przekonali,

źu mydło zaopatrzone markę fabryczną

i „
u

wyrabiane przez T-w o Zjednoczo- 
nychFabrykantów m ydła Dziubas, 
Fiszel i S-ka w C zęstochow ie, 

istniejące od roku 1878, 
jest najlepsze i znane ze swej 

czystości i dobroci.
Ż ą d a jc ie  w s z ę d z ie !

Wyłączny zastępca na Małopolskę

9. ]. LEHIŃSKI i S-ha
Kraków, Starów ślna 28.

Imieniem Komitetu założycieli firmy
„n a d z i e j a "

Spółki akcyjnej dla przemyislu naftowe­
go w Przem yślu, w myśl § 8 statutów. 
Spółki, zawiadamiam, żc

ORGANIZACYJNE 
WALNE ZGROMADZENIE 

założycieli i akcjonariuszy Spółki od- 
bodlzie się dnia 2 maja 1924 o g. 15-tej 
w Przemyślu przy ul. Franciszkańskiej 
1. 33, II. p. (biuro p. adwokata dr.
Brodheima). z następującym porząd­
kiem obrad:

1) Ustalenie treści statutów .w  
brzmieniu, zatwierdzenem przez w ła­
dze państwow e;

2) Przyjęcie do dyspozycji spółki 
kapitału akcyjnego, wpłaconego całko­
wicie w myśl § 9 statutu;

3) Wybór członków  Rady Nadzor­
czej, Zarządu i Rewizorów;

4) Wnioski w  sprawie ewent. pod­
w yższenia kapitału zakładow ego spół­
ki. 4437-2

Przem yśl, dnia 20 kwietnia 1924.
Ks. dr. Bazyli Lewicki.

CE M E N T , Wapno, Papa, Blacha pocyn- 
‘ l.o'vrina, Drzewo budulcowe, De ki 

po nisiehft cenach i szvbko dost rćza 
; l F IL O T “ , L w ów , ul B a torego  4.

KURS
(>• miesięczny z poszczególnych przed­
miotów handlowych dla dorosłych roz­
poczyna się 5 maja. Również steno­
grafia polska i w obcych językach. Po­
czątki i dyktanda, pisanie na maszynie, 
kaligrafja, języki: irancitsiki, ang.. w ło­
ski i hiszpański. Wpisy przyjmuje od 
11— 1 i cci 5—7 godz. Dyr. P. Rutkow­

ski. Zylbikie wlezą 41. 441.6-4

L 427/24. ' ■ ' "

i C o s t l u i r s .

Zarząd gminy miasta Zatozicc ro1*- 
•piśnie konkurs na posadę lekarza weterj 
jiaryjuego miejskiego. Płaca służbowa 
.roczna • wynosi 600 zip. Udokumentowa­
ne podania należy wnosić cio Urzędi 
giuiruicgo w Zatożcach do końca maje 
1924. 4432-i

Zalożec, 25 kwietnia 1924.
Kierc w.iik Zarządu miasta.

reiflamowc warunkach paleor
nowo za łożony  s k ła d  fab ry c zn y

T-wo „ R O D G K A W
Lw ó w , p l. ia o łu o h a w s k ic łi I

rnmach Skarbka, napr.eciw  Teatru W ielkiego). 
Dostawa J a Spółdzielni, Kó-iek roln. i kupców. W iększe 
rar je w p -c  t r. fabryki. Di~ Prowincji eks~p. pocztowa.

Ż ą d ń jc ie  e e n i i ik ń w !  " B i
Telefony Nr. 13-20 i 15-40. 4213

RADA NADZORCZA

IUUU IH U W ti I

S p ó ł k i  A k c y j n e j
zawiadamia, że dnia 11 maja 1924 o godzinie 11-ej przedpołudniem odbędzie 
się w lokalu Powszechnego Banku Kredytowego S. A. w e Lw ow ie, ul. J a g ie ł- , 
lońska 5—7 • w *  -  w

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie
z następującym porządkiem obrad: ' "•''r  ' ,

1. Sprawozdanie Dyrekcij o  sitanic spółki i kupnie tkalni w  Krośnie, oraz
uzasadnienie potrzeby powiększeniu kapitału ..keySliego w związku z kupnem
tkalni.

2. W niosek Rady Nadzorcze! na podw yższenie kapitału akcyjnego naraz lub 
częściow o o dalsze 150,000.000 inp., czyli do .750,000.000 nip. i na spowodo­
waną tem podwyższeniem  zan/iianę statutu spótkli.

3. Upoważnienia Rady Nadzorczej do oznaczenia terminu i warunków sub­
skrypcji.

Według § 17 statutu każde 25 akcji daje prawo do jednego głosu. Upizstf- 
aiieni do głosu sa ci akcjonariusze, którzy najpóźniej do dnia 3 maja 1934 
zdeponują sw e  akcje, na których opierają sw e prawo do głosu: 

w Powszechnym  Banku Kredytowym w e Lwow ie, lub
w Zakładach Przędzalnicze - T kackch w Krakowie lub Krośnie. 4433

4435 W  K R A K O W I E ,  S z c z e p a ń s k a  1 .
poleca meble, oraz w szelk  ego  rodzaju wyroby koszykarskie. Kata­
logi i cenniki na żądanie Poszukuje w  p oszczególnych  miastach, 
oraz m iejscow ościach klim atycznych i uzdrow iskach, zastępców . Re­
flektuje na firmy pow ażne, posiadające odpow iednie sklepy i sk ady.

Do wynajęcia “ K " 1'
2  Cysterny

do magazynowania olejów mineralnych 
a 2009 ton pojemności

Bocznica kolejow a, w odociąg  i odDowiednie  
uiządzenia na miejscu.

4439 Łaskawe oferty kierować pod adresem:
O e l l a g e r - G e s e l i s c h s i t  m  b . H.
H A M BU R G  1. Gióckengiesserwall 2/4.

, Cesy OGŁOSZĘ* Za wiersz f  szpał- i wszej stronie 40 gr.; za jedno słowo w, ■ strona w ogłoszeniach za tekstem 238 
aswy milimetrowy w ogłoszeniach 7.wy- I drobnych ogłoszeniach 6 gr., w robry- J z l  peL. 1 cala stroaa w części 
fcłych 10 gr.; w nadestanem 26 gr.; po I cc: knpno-sprzedaż 8 cr.miatrymonial- I wel 400 zl, poi., caln strona pod nagłó- 
kronlce 30 gr.; w tekście (kronika, re- I ae korespondencie prywatne 10 gr., dla I w kłem 475 zł. poi. Ogłoszenia zamiet- 
pert., dział ekonom. Itd). 35 gr. na pier- ■ poszukujących pracy 4 gr., jedna cala f  scowe e 39% drożej. — Ogloszeuia za-

zrauiczne o 5S% drożej. Za ogioiz^  
ula w miejscu zaMrzeionem, ogłoszenia 
osobno stojące 1 bez numeru dolicza si# 
25%. Odpowiedzialności za taraiue-! 
wy drak eglotzeii nie przyjmuje jlą, >

.....—1 ■ - i i . ■».------     _    .
N ileżytośc pocztową miesięczna 7 ,1 0 0 ,0 0 0
opłacono rycza łtem . *  l  a i a  syłftą pocztową 7 ,5 0 0 .

TTlk. — Z dostawą na miejscu lub z prze- 
0 0 0  TTłk. — I z  oranicą 10 -000 .000  Mk.

Z drukarni Polskiej pod zarządem Z. K iełbusiew icza w e Lw ow ie. O dpow iedzialny redaktor: MARJAN M AChALSKL


